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16. TELEFON NR .3364. == ADMINISTRACYA: 


(Telejonem z Przemyśla). 


Przemyśl, 16 marca podz. 8 wieczorem. 
W mieście panował radosny nastrój, bo na- 
deszły z frontu wieści, iż rozpoczęła się sil- 


th O cja jt w Ph a SADZE 


wschodzie 
naftowego. 


Słychać, że wojska polskie odzyskały już 
Sambor. 
—— 


Nie w rękawiczkach. 


Kraków, 18 marca. 

(zy) Wypadki w Będzinie, Dąbrowia w Ka- 
liszu, Warszawie, Radomiu i Lublinie — zanie- 
pokoiły wysoce opinię publiczną jako próby roz 
Siuroju, podejnowane systematycznie przez 
tzeredy socyalistyczno-bolszewickich agitato- 
rów, czerpiących swe hasła i swe zasoby pie- 
miężne z iiuwackiej Rosyi i żydowsko-komuai- 
stycznych Niemiec. Mózgi amaliabetów w mia- 
stach naszych i miasteczkach i okolicach pod- 
miejskich, dokąd agitatorzy mają łatwy dostęp 
łatwo ulegają zaczadzeniu — zwłaszcza, że pie- 


_dola pięcioletniej wojny wytworzyła doskona- 


łe podłoże dla wszelakich bakteryi gnilnych, 
zozpętała złe instynkty, roztroiła nerwy, zaćmi- 
la wzrok. Trzeba sobie zdać sprawę z faktu, 
że zaraza bolszewicka szerzy się groźna w pe- 
wnych środowiskach i może zataczać szersze 
kręgi. 

Nas jednak zaiste nie stać na luksus komu- 
nstycznych eksperymentów Berlina. i Mona- 
chium. Spartakusa pozostawiamy w całości re- 
publice niemieckiej, która dzisiaj bezstyalskie 
zbrodnie spartakowców karae masowem Toz- 
sirzeliwaniem. Na obłąkano zaś konwulsye so- 
wieckiej Rogyi nawet większość naszych pol- 
skich socyalistów patrzy ze z grozą, jakkolwiek 
teorye panów Bornsteinów, Nachamkesów i Leni 
nów u naszych socyalistycunych pisarzy budzą 
sympatyczny oddźwięk... 

Olbrzymia większość naszego społeczeństwa 
chce jednak pracować spokojnie, produktywnie 
i budować Ojczyzię, Jesteśmy społeczeńsuwem 
domokratycznem i bardzo toleranckiem, ale pod 
grozą upadku nie wolno nam być bardziej de- 
Poewczymi i bardsżaj oem od gT 


gli, Fraacyi i Ameryki. Obraz Rosyi i kowane 
awantury Niemiec są dla nas chyba aż nadto 
wyraźnem mamanto. 

Społeczeństwo nasze, zaniepokojone próbami 
wywołanią anarchii rolnej i zgrozą przejęte na 
widok potwomych stosunków ` panujących w 
Zagłębiu Dąbrowskiem, domaga się tedy od 
rządu, aby £ caią energią, żelazną ręką, tłumił 
wszelakie próby gwaitów i rozruchów bolszewie 
kich. 

W wolnej Rzpltej Polskiej chcemy mieć rząd 

liberalny i każdemu obywatelowi mvaza być za 
bezpieczone swohody obywatelskie, Wolność 
przekonań, wolność prasy, i słowa nie powinna 
doanawać skrępowania. Ale porządek i spokój 
publiczny nie śmie być zazłórany — a anar- 
chiczne gwałty i rozanchy trzeba piętnować i 
tłumić z bezwzględną stanowczością i mocą. 
Nasi analiabeci komumatyczni i przewodżący 
niwi domarośli lub koportowani Nachamkesi ro- 
zumieją tylko siłę — a każdy objaw pobłaża- 
nia tłómacza sobe jeno jako dowód sttachu 
przed ich „ludowym“ terorem. 
Principis odbsta! mówimy tedy do rządu. Trze- 
ba w zarodzie wypleniać ało, i w porą stosować 
środki lecznicze. W granicach ustaw żądamy 
swobody dla wszystkich, ale kto narusza usta- 
wy, musi być unieszkodliwiony. Jpodziewamy 
siç, że Scjn walny przyjmie wniosek xs. Luto- 
sławekiego, skierowany przeciw propagandzie 
bolszewizmu i zajmie właściwie stanowisko wo- 
bec potwornych gwałtów, jakich wadownią sta- 
ło sią Zagłębie Dąbrowskie. Rząd musi mieć 
energię i okazać siłę stanowczą. Tego domaga 
się zgodnie olbrzymia większość społeczeństwa. 
eski SP RE się prantan lud ER 


Komisyi Rządzącej 


Kraków, 17 marca. 

_„_ W dniu daisiejszym objął z rak delegatów 
Komisyi Rządzącej, obecnych w Krakowie, 
Władze w naszym kraju delegat generalny Rzą 
du polskiego, b. ministerKazimierz Gałecki. Wła 
dzą jego jest większą, niż władza dawnych na- 
Giestnków i marszałków kraju razem wzięta. 

aniem jego jest przygotowanie wszystkich 
agend do stanu, zdolnego do objęcia przez rząd 
CeRtralny, oraz. ostateczne przeprowadzenie li- 
twidacyi dawnych ciał samorządu krajowego. 
Na wywiązanie się 3 tego zadania zostawiano 
UR ozas do 1 lipca. 


Jakim się tea nowy rząd 8 delegatów z dele-- 


Satem generalnym na czele okaże, trudno prze- 
ŚQdzać. Bez obaw jedna, na to co się deieje, 


z śdań à 


— ma pożegnanie. 


patrzeć, niestety nie możemy. Sam generaluy 
delegat wrogów nie ma, ale czy ich nie ma wia- 
śnie dla tego, że jest tylko człowiekiem glad- 
kim i dobrze wychowanym — dobrym urzędni- 
kiem? Czy ma dość energii i zmysłu Grganiza- 
cyjnego? Radzibrśmy, by miał i energlę i zmysł 
organizacyjny, bo obydwu na tem stanowisku 
bardzo mu. będzie potrzeba. Potrzeba tęgiego 
człowieka tem więcej, że „ministerstwo“ pana 
delegata Gałeckiego n'e zbyt szczęśliwie zosta- 
lo dobranem. Ze starych, wrobionych pracowni- 
ków, pozostał na posterunku tylko jeden do- 
tychczasowy naczelnik Wydziału aprowizacyj- 
nego Komisyi Rządzącej, inż. Wład. Kucharski, 
rozwijający pełną energii i aukcesów działal- 
NOŚĆ. ACE? BRR ÓLE referenta sztuk pię- 


w IKomisya Rzącząca 


UL. SZPITALNA 36. TEL. 1385. 


knych, b. posła Władz. Tetmajera do tej grupy 
zaliczyć nie możemy, ponieważ p. Tetmajer 
właśnie przed tygoduiem powtórnie już wyje- 
chał — i to 5a ozas dłuższy — do Paryża. 

T kalsrych łoieewiór drrarió mia? mad war 
uwwtuki dua A ma enia popen kaałyda. 
tów wskażą ewentualnie posłowie galieyjscy. 
Gotowi sa tylko dalsi dwaj delegaci: poseł dr 
Herman Diamand jako naczelnik Wydziału 
górniczego (rządził bedzie w Krakowie — z 
Warszawy!) i inż. Henryk Dudek ze Skawiny 
jako naczelnik Wydziału robót publicznych i 
odbudowy. Jako inżynier regulacyjny dobry... 

Z tak złożonem i jaż z góry zdekompłetowa- 
nem ciałem trudno będzie równo i gładko ste- 
rować nawą Galicyi i Śląska. Tem trudniej zaś 
to pójdzie, że druga połowa działów (skarb, ko- 
lej, poczta, oświata, zdrowie opieka społeczma, 
drogi) będą miały swe zacządy w Warszawie, 
i że uzgodnienie rozbieżnych często zarządzeń 
będzie wymagało Łardzo częstych jazd i konie- 
rencyi. 

A gdy do tego jeszcze i Sejm zacznie wpro- 
wadzać reformy — bigos. chaos i brak kompe- 
tency! będzie komnlotnym. 

Panu delegatowi generalnemu zyczymy Srle 
czne, by szczęśliwie wybrnął z tego potopu, tem 
więcej, że i na pomor Rady przyhocznej z ks. 
Okoniem i Puikicin zbyt liczyć me może, 
ustępuje, mie żałowana 
przez nikogo. Była van cialem (tymczaSowein i 
predzej czy później jej rola skończyć się mu- 
siaa. Czy jednak rozwiązanie jej teraz było 
szczęśliwem — o tem zawyrokuje może .2 nie- 
daleka przyszłość. 

Jako ciało tymczasowe, częato o mieolzreśło- 
nych zupełnie kompotencyach, nie mogła Ko- 
misya Rządząca przeprowadzać rełorm rady- 
kalnych, nie wolno jej było wvwracać wszyst- 
kiego do góry nogami, Jej jedynem zadaniem 
był utrzymać w kraju ład i spokój aż do czasu 
gdy przyjdzie prawowity rząd, 

Tan charakter tymczasowości odbił się za- 
równo na sprężystości Iwac samoj Komisyi, jak 
t na popularności jej w kraju. Komisya, złożo- 
na z delegatów wszystkich stronnictw, nie zá- 
dowoliła całkowicie żaduego z nich, nie zado- 
woliła i społeczeństwa, oczekującego od pierw- 
szej polskiej władzy energicznych zarządzeń i 
nowych porządków. Przeniesienie znacznej czę 
ści agend Komisyi do Lwowa i wyjazd wielu 
kierowników Wydziałów na Sejm dd Warsza- 
wy do reszty oałabił jej zdolność do działania 

A jednak Polska Kamisya Likwidacyjoa, za- 
mieniona potem na kamisyę Rządzącą, może 
być pewną dobrego wspamniema w history) 
budowy państwa polskiego. Że byłt potrzebną. 
świadczy wdzia? wszystkich strazmictw w jej 
pracach i wytrwanie wszystkich do końca. Że 
najważniejsze swojo zadanie: utrzymanie wła- 
dzy w kraju w chwilach przewrotu spełniła — 
to mie ulega wątpliwości. A to, co zrobiła po- 
nadto, często przekraczając swoje kompetencya 
ta już jej wyłączna zasługa. Ona to, nie wiele 
oglądając się na Warszawę i ówozesny rząd. 
położyła podwaliny pod organizacyę polskiej 
armi, Ona uchwaliła pobór 4 roczników (wbrew 
rządowi Moraczewskiego i kom. Piłsudskiego) 
Jeszcze w grudniu, ona zakupiła w Wiedniu broń 
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amunicyę i mundury. Ona zorganizowała — K67 
pomocy warszawskiego rządu — wypiatę pon- 
syi urzędnikom i nauczycielom, ona zorganizo- 
wała Straż bezpieczeństwa i stłumiła w zarod- 
ku wszelką anarchię, Są to zasługi trwałe i po- 
ważne. 


Warszawa, 17 marca. 


kiona 


„ILUSTROWANY DZIENNTK POLSRY". 


2 czasem wyjlią z pamięci ta liczne bkdy i 
piedonazania w urzędowaniu Komisyi — a 
pozostaną tylko rzeczy w.elkie I ważne. I dla- 
tego — mimo wszystko — członkowie Komisyi 
mogą ze spokojnem sumieniem powiedzieć, iż 
swćj obowiązek spełnili. 


ZŁ STWACZYZIĄ 


kazała się na domach, nio licząc oczywista 


w terzo 
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Nakaz Koalicyi zmuszający Czechów do | domów rządowych. W żadnym z miast nie 
opuszczenia Śląska cieszyńskiego wywołał | witano w tok szczególny sposób przedstawi- 


w Pradze nie małe rozgoryczenie. 

Jeszcze nie przebrzmiały słowa bawiące- 
go w stolicy Czech, japońskiego pułkownika 
Hiroyamy, który poznawszy Czechów na 
Syberyi przyjechał ich poznać lepiej we wła- 
snym kraju i ogłosił w prasie „orędzie do na- 
rodu czeskiego, obiecując mu wolny dostęp 
do Bałtyku i morza Adryatyckiego, celem 
nawiązania stosunków z Dalekim Wschodem 
— gdy nadeszło postanowienie koalicyi zwra 
cające się przeciwko Czechom. 

Kto obiecywał, mniejsza z tem, dość że 
Czechom ze wszystkich stron  obiecywano 
więcej, niż można było wypesnić — i tem na- 
leży tłumaczyć sobie ów 


IMPET ZABORCZY, 
który pchnął Czechów na obszary etnicznie 
obce. 

I nic w tem dziwnego. 

Naród czujący za sobą możnych sprzymie- 
rzeńców, naród o silnej konsolidacyi naro- 
dowej i zdolnościach do wydatnej twórczej 
pracy, pragnął posiąść jak najwięcej prze- 
strzeni do koianizącyi, Czechy — Czechom 
nio starczą, to rzecz dobrza znana i niejedno- 
krotnie przemyśliwana przez rodzinnych i 


„ obcych statystyków. 


Od czasu potajemnego rozważania sposo- 
bu w jakiby można było pozyskać kolonie 
zamorskie (bo o tem była mowa w Czechach) 
aż do nakazu opróżnienia Śląska cieszyń- 
skiego upłynęło kilka tygodni, w których 
Koalicya mogla się należycie rozpatrzeć i 
ustalić zgodność informacyi czeskich przed- 
Kładanych ministerstwom w Paryżu i w Loun- 
dynio — z rzeczywistym stanem rzeczy. 

Okazało się, że nie ścisłe są czeskie infor- 
macye i niejednokrotnie uledz muszą spro- 
stowaniu. 

Weźmy wypadki preszturskie, powołując 
sią wyłącznie na autorytet prasy czeskiej ce- 
lem zachowania bezstronności. 

W chwili przyjazdu misyi koalicyjnej do 
Preszburga, miasto zamarło. Sklepy pozamy- 
kano, ludność demonstracyjnie zamknęła się 
w mieszkaniach, ani jedna chorągiew nie u- 


W KRYMINALE. 


(Z pamiętników posła Jana Zamorskiego). 
— 0 
| (Ciąg dalszy), 

Panasędzia udał, że tego nie rozumie i 
zostal przy swojem. Słowa te wciągnięto do 
sTrotokuiu. Myślę, że którykolwiek nowy Sę- 
dzia, ilekroć weźmie protokół w ręce, a zo- 
baczy słowo „Warschau“, zaraz musi so- 
bie powiedzieć, że jednak w mojej sprawie 
coś jest niewyraźnego, i że trzeba dalej śle- 
dzić za mojemi tajnemi porozumiewaniami 
się z Warszawą. 

Długo pytał o sprawoedania sekcyi wscho- 
dniej N. K. N., o p. Surowiecką, u której e- 
gzemplarz znaleziono, a ta otrzymała go 
od Tad. Mikułowskiego. . 

Z całego szeregu pytań i podrywek nabra- 
lem przekonania, żo władze wojskowe przy- 
puszozają, jakoby istniał tajny związek i to 
w porozumieniu z Warszawą, mający na ce- 
lu osłabił: 'mii austryackiej, już to przez 

rozwiązanie ochotniczej formacyi legionu 
wschodniego, już to przez wykręcanie się po- 
wołanych do służby wojskowej. 

A kiedy koło trzeciej popołudniu we wi- 
lię przerobiliśmy w ten spozób setki listów, 
papierów, notatek, druków, dr Knopf uznał 
protokół za sxończąny, Wtedy zgłosiłem się, 
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cieli zwycięskich mocarstw. 

Po południu zaczęły się rozruciiy. 

Czeską agencya telegraficzna opisuje je w 
sposób następujący: 

Zebrały się wielkie tłumy ludzi, a gdy lud 
zaczął się schodzić, poczeli Węgrzy w wielu 
ulicach strzelać z domów do czesko-słowa- 
ckich żołnierzy. Jeden z robotników wlazł 
na latarnię i rozwinął sztandar węgierski, 
co stado się hasłem do burzliwej demonstra- 
cyi przeciwko republice czeszo-słowackiej. 
Przyczyny tych rozruchów, ba nawet pow- 
stania, jak twierdzi opinia pragska szukać 
należy w robocie agentów węgierskich z Bu- 
dapesztu, popieranych i posyianych przez 
tamtejszy rząd Karolyego. 

Robota węgierska jest cierniem w oku 
czeskiem i my Polacy jako najbliżsi sąsie- 
dzi musimy sobie uświadomić, że Węgrzy 
mimo utraty SŁowaczyzny na rozkaz koa- 
licył — nie zrezygnowali z niej i jak długo 
będą istnieć, nigdy z niej nie skwitują. 

Słowaczyzna będzie zawsze kością niez- 
gody i przedmiotem węgierskicgo pożąda- 
nia. 

Czechom wymknął się z rak Sląsk cioszyń- 
ski, ogłosili więc żałobę narodową, odwołali 
wszelkie bale i oddali się żalowi idącemu 
po linii najmniejszego oporu —. nie widzą 
za8 i nie chcą widzieć, że na Słowaczyźnie 
dzieja się rzeczy niebezpieczve dia państwa 
czeskiego — stokroć groźniejsze, niż utrata 
Cieszyna, który nie wiadomo na podstawie 
jakich praw miałby należeć do Czech. 

Mniejsza z tem, że nad Preszburgiem za- 
wieszono stan oblężenia, że bronią się rozpe- 
dza tłumy demonstrujace ustawicznie prze- 
ciw wcieleniu do Rzeczypospolitej czesko- 
słowackiej. z 

Preszburg mieści wiele żywiorów obeych, 
— więc zaburzenia zrozumiałe — ale gdzie- 
indziej w czysto słowackich okciicach pa- 
nuje ruch antyczeski“, 

„Pravo Lidu“ donosi, że na czelo Irreden- 
ty słowackiej przeciw Czechom stanął pose 


słowacki Juriga. Pismo to informuje równo- 


że chcę dodać na końcu protest. Wszystkie 
bowiem nibyto karygodne oświadczenia, 
mowy, lsty, artykuły pochodzą z lat i mie- 
sięcy przedwojennych, kiedy inne obowiązy- 
wały ustawy, niż dziś. Jeśli nawet jest w 
nich coś karygodnego, to osądzenie ich na- 
leży nie do sądu wojenngo, lecz do zwykłych 
sądów cywilnych. Wobec tego protestuję 
przeciw niewłaściwemu sądowi oraz przeciw 
trzymaniu mnie w aresztach sądu polowec9. 

W miarę, jak mówiłem, sędzia zaczął się 
coraz bardziej wpatrywać we mnie, oczy jo- 
go przybierały coraz wyraźniejszy zyz, koło 
ust marszczylą mu się skóra, aż wregzcie 
cała twarz przybrała wyraz tak szatańsko 
złośliwy, tak tygrysio koci, że zdumiałejn 
się nad taką zmianą. 

Przerwał mi ironią. Chwyciłem za pióro 
i podpisałem. Protestu nie uwzględniono. 

W tej złośliwość obaczyłem nie wojenna- 
go sędziego śledczego, lecz zwykłego prze- 
ciwnika politycznego z Poałe-Sion, który do- 
stał wroga w ręce i chce się z nim załatwić. 

Wigilijny mój protokół był rano przerwa- 
ny na jaką godzinę, bo teidwebel przyniósł 
akta jakieś, mówiąc, że pan podpułkownik 
żąda, żeby sprawę natychmiaat załatwić, bo 
się ciągnie zbyt długo. Ponieważ mój sędzia 
dyktował przy mnie protokolanżowi, więc 
słyszałem wszystko. 


Nr. 41. 


cześnie, że z wziętych przez Czechów do 
wojaka Słowaków, wielu stawiło opór zbroj- 
ny, przyczem oxoło 80 Słowaków Czesi za- 
strzelili. | 

„Pravo Lidu“ nie waha się użyć twierdze- 
nia, że wzburzenie przeciwko Czechom coraz 
bardziej wzrasta ma Słowaczyznie. 

Równocześnie za „„Veczer* donosi, ze Sło- 
waczyzny, że urzędnicy kolejowi i robotnicy 
zastrejkowali gromadnie, domagając się z% 
chowania urzędowego języka węgierskiego, 
W odpowiedzi na żądania urzędnicze przy- 
słał rząd pragski urzędników kolejowych i 
robotników z Czech i Moraw. 

Mniej więcej to samo uczyniła służba po- 
cztowa i dopiero napływ czeskich urzędni- 
ków zdołał uruchomić pocztę, 

Niepomaga odbieranie debitu słowackim 
pismom w rodzaju „Slovenske noviny“, roz- 
pisyawnie listów gończych za posłem Juri- 
gą, w miejsce zamiikłych pism pojawiają się 
odezwy, tchnące nienawiścią dv Czechów a 
posia Jurigę zastępują inni działacze polity- 
czni w roazaju proboszcza Hiinki, który od- 
waża się twierdzić na zgroniadzeniach pu- 
blicznych, że „Republika czesko- słowacką 
gorszą jest od państwa madziarskiego". 

Ks. Hlinka nie występuje jako odosobnio- 
ny agitator aie stoi poza nim tak zwane „Sło 
wackie Stronictwo ludowe“. Stronnictwo to 
powołując się na Wilsonowskie zasady, pro- 
testuje, aby o losie Słowaczyzny i przyłą- 
czeniu jej do Rzeczpospolitej czosko-słowa- - 
ckiej rozatrzygano bez zapytania się Słowa- 
ków. 

Wielkie protestujące zgromadzenie zwo- 
lano do Żyliny, zostało przez Czechów zaka- 
zane na mocy prawa z roku 1912 (sic!), które 
powiada: Wszystkie zgromadzenia w całej 
Słowiańszczyźnie 84 wzbronione, 

Tak więc dla utrzymania rygoru w kraju 
„Czysto czeskim“ muszą Czesi stosować wy- 
jatkową ustawę madziarską wydaną w ce- 
lach zmadziaryzowania słowackiego ludu, 

Nie są zaś w stanie zapobiedz rozszerzaniu 
odezw nawołujących otwarcie do obalenia 
„jarzma czeskiego“ i wypędzonią Czechów 
ze Słowaczyzny. 

Odezw takich krąży bez liku po Słowa- 
czyźnie. 

„Słowacy! Czesi zbijają trumnę dla Sło- 
waczyzny w ten sposób, ża wmówili w obca 
narody, iż czeski lud i słowacki to jedon 
naród. 

Czechom chodzi o droge na Wschóg prze- 
to upatrzyli sobie Słowaków za środek da 
utorowania sobie tej drogi. Czesi ani odro- 
biną nie zważają na narodowe uczucia sło- 
wackie — znają oni tylko jeden cel; swoje 
własne interesy". 


skiego, obwinionego o szpiegostwo. Dr Knopf 
twierdzi, że szpiegostwo jest udowodnione, 
że poprzednik jego, który badał tę sprawę, 
popełnił biad. 

Przyszedłem do celi po tuzaciej, ale za- 
statora swój obiad: zupą ziemniaczaną. Dzień 
był pogodny, czerwonym blaskiem zimowe- 
go słońca rozjaśniony i miał się ku schył- 
kowi. 

Wkrótce też przyniesiono nam wieczorny 
posilek, przynajmniej o 2 godziny wcześniej, 
niż zwykle. Była to bowiem wilia, święty 
wieczór. Dnia tego rozluźniia się dyscyplina 
więzienia wojskowego. Zamiast jęczmiea- 
nego chleba, dano każdemu białą strucelnęq, 
zamiast czarnej kawy — lekki poncz. Kiuce- 
nik przybrał wyraz przyjacielsko-serdeczny, 
zamiechano bieganiny po korytarzach, krzy- 
ków i groźnej komendy. Nie zamykano nas 
zaraz po otwarciu drzwi i pozwalano wyjść 
na korytarz. Więźniowie zrobili się cichs *y- 
mi, weselszymi Śniejako lepszymi. Można 
bylo gawędzić, a uzbrojony „Post* po oj: 
cowsku patrzał na to wyłamywanie się z pod 
dyscypliny, klucznik miał na wszystko po- 
błażliwy uśmiech. Więzienie przemieniało 
się powoli w jednę rodzinę. 

Dziwna mac ma święty wieczór wigilijny. 

(C. d, n) 
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Nr. 41. 


Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że so- 


Paratyzm słowacki podtrzymują Węgrzy, fa- 
ktem jest jednak ustalonym, że acitacya ma- 
Jącą swe źródło w Budapeszcie pada na do- 
ry grunt i łatwo się zakorzenia, Dodajmy 
do tego bezwzględne rekwizycyć stosowane 
W biednym, górskim kraju z natury swej pc- 
zbawionym nadmiaru żywności a będziemy 
mieli zupelny obraz sympatyi czesko-słowa- 
cziej, 
B. 


PITSA DENR BETI HET RE E IEA 


Jax komentują Czesi zwiekanie 
przyjazdu armii Hallera? 


„Narodni Listy“ (Nr. 47) organ Kramarza, a 
zatem półurzędowe pismo otecnego rządu pi- 
8ze: 

Już w pierwszych dmiach lutego miala przez 
Gdańsk — przypuszczalny port polski na Bal- 
o — powrócić de kraju armią generala Hal- 
era. 

Dotychczaę jednakże armia nie pzyjechuła z 
Francyi, pomimo narzekań polskich i zape- 
wnień, że nie są w stanie bronić swych granic 
wschodnich i północnych przed nawałą bolsze- 
(wicką, bez armii Hailera. 

Jak się zdaje jednak koalicya nie chca ode- 
słać polskiego wojska do kraju dopóki rząd pol- 
ski nie zaręczy, iż wojsko to nie zostanie użyte 
do ekspansyi na froncie lwowskim przeciwko 
Ukraińcom, 

Wobec znanego stanowiska koalicyi w spra- 
wie ukraińskiej j wyraźnych sympatył polskich, 
2 którymi nie tai sią prasa koalicyjna (Tempe, 
Tłmea, Corriere dala Serra), po zaczorpnięciu 
informacyi od członków międzyoarodowej mi- 
syi badającej sprawy narodowościowe na obszą 
rze polsko ruskim, doniesienie Narodnych Li- 
stów ' wygląda na mocno „CE tte i 
tendency jme. 

W każdym razie charakteryzuje nie mało na- 
stroje obecnego czeskiego rządu, w odniesieniu 
do polskich interesów. 

Dodać należy, że rząd pana Kramarza jest je- 
dynym w swoim rodzaju rządem, który 


NIE POWSTAŁ WCALE Z WOLI LUDU, 
na podstawie powszechnych wyborów. Wybo- 
rów nie pragnie pan Kramarz odwiekając tę 
sprawę od calendas graecas, bo wie pewnie, iż 
powszechne głosowanie w Czechach przynio- 
słoby zupełną klęskę młodo czeskiego strannic- 
twa a zatem i jego klęskę. Nieodpowiedzialno- 
ści więc Kramarza i jego najbliższego otocze- 
mia nie można zwalać na karb całego narodu 
czeskiego. B. 
RENEE 


Naokołe sceny I estrady. 


WIECZÓR OPEROWY seo szkoły śpiewu 
prof. St. Bursy, urządzony w sali Kasyna na do- 
chód Sekcyi szpitalnej Czerw. Krzyża, stwiordzu 
żywotność tej uczelni oraz owocną pracę pedago- 
giczną wokalisty i śpiewaka. Była to opera w mt. 
niaturze, wykonana z poprawną starannością. Mło- 
dociani adepci sztuki śpiewaczej wykonali w ko- 
styumach, na tle dobranych dekoracyj, IV akt o- 
pery Verdi'ego „Ernani“, w której na tle składnie 
ćpiewającego chóru mięszanego, uwydatniły się 
piękne, celowo ulonuowane głosy pp. Dołężanki. 
Darskiego i Ordeta. W drugim ustępie opsrowym 
popisywały «się dwie najstarsze uczenniso prof. 
Bursy, p. Nowakówna, jako Aida i p. Zbigniewi- 
Saówna, jako Amneris, zbierając zasłużone okla- 
iki. Głosy to jędrne I przygotowane już do zadań 
kcepicznych. — Zakończył popis akt II op. Flotowa 
„Marta*, w której wyróżnili się pp. Dołężanka, 
Pindelanka, Darski oraz Ordet. Oo ożywienia po- 
pisu przyczynił się współudział mlodocianej tan 
terki, p. Stelli Bursówny, która w „Aidzie“ wyko- 
Dała taniec indyjski. Trudy akompaniauentu 8po- 
Czywały w ręku doświadczonego prof. Walewskie- 
go. Operę prowadził prof. Bursa. 

ADA SARI-SZAJERÓWNA. Jedyna dziś polska 
$piewaczka koloraturowa, która jest stalym go- 
kiem największych oper zagranicznych, a szcze. 
<gólnie we Włoszech i Rosyi, da się słyszeć u nas 
deezcze raz w obecnym sezonie w sobotę. dnia 22 
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| Nasze granice coz 


JLUSTROWANY DZIENNIK POTLSKT:, 


achodu, 


Dwa identyczno prawie, ale CIOS? 
tezrany PAT. i Ag. Havasa — podały gra- 
nicą Polski od zachodu. Wykreślić tę zapro- 
jektowaną granicę byioby jeszcze trudno: — 
wyszczególnia ona tylko najważniojsze miej- 
scowości majace nuleżoć badź to do Polski 
bądź do Niemiec. Obecnie możemy tylko, 
wziąwszy do pomocy mapę przyjrzeć się przy 
puszczałnej linii dzielącej dwa państwa. — 
Linia taka musi z konieczności zostawić po 
jednej i po drugiej stronie Polaków i Niem- 
ców — ściśle etnograficzni. granica jest dzić 
niemożliwa — ciekawem będzie zestawienie, 
jaki procent Polaków pozostanie za rubic- 
żami Polski. W tym celu posuwając przypu- 
szczałną granicą, przygladnioemy się stosun- 
kowi procentowemu Polaków po obu stro- 
nach projektowanej linii 

Powiaty zachodnie Prus i Pcznańskiego 
oddawna ulegały silnej germanizacyi 1 pro- 
ces ten rozpoczęty na wielka skalę za Fry- 
deryka ll. prowadzony był ŭo czasów osta- 
tnich, najintanzywniej od powstania komisyi 
kolonizacyjnej. Nic więc dziwnego, że sto- 
sunek procentowy Niemców do  Poiaków 
przesuwał się na niekorzyść naszą. Dzisiej- 
sz statystyczne obliczenia (Kocznik polski E. 
Remera i J. Weinfelda — Kraków 1017) tak 
przedstawia stan rzeczy w powiatach uad- 
granicznych, 

Dawne wybrzeże Bałtyku, obejmujące po- 
wiaty pucki, wejherowski i Eora na linii 
od jez. żarnowelkiego, aż po Soboty ma wy- 
bitną przewagę ludności polskiej i tak: 

Na samej przyszłej granicy leżący powiat 
pucłł liczy 70 proc. Polaków, zaś welhero- 
wski 50 proc. Posuwają się na południe na- 
potykamy pow. kartuski z 72 proc. Polaków 
Kościerzyński z 58 proc. i Chojnicki z 56 
proc. Stąd wkraczamy już w granice Wiel- 
kopolski. Na granicy jej znajdujo się pow. 
czarnkowski mający 29 pre. Polaków, mia- 
sto Piła leżące tu stanowi ważny punkt stra- 
tegiczny w obszarze Noteci. Powiaty sza- 
motuliski 74 proc., grodziski 84 proc., Śmi- 


-| gielski 82 proc., Leszno 88 proc, Gostyń 86 


proc. i Krotoszyn 66 proc. są przeważnie 
polskie — uderzające jest to, że komunikat 
nie wspomina o Rawiczu z 58 proc. ludności 
polskiej — widocznie telegramy ozneczyly 
granicę bardzo ogólnikowo. 

Po drugiej stronie, wydzielone z Wielxo- 
polski powiaty posiadają silny procent Po- 
laków i tak: wieleński 30 proc., skwierzyń- 
ski (najsilniej zniemczonył) 9 proe., — mię- 
dzyrzecki 23 proc., babincojski 51 proc. — 
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bm. w sali „Sokoła“. Wraz z sławną aztystką 
współdziała w koncercie, urządzanym przez „Kra- 
kowskie Biuro Koncertowe E. Bujański* dosko- 
nały chór akademicki, z dyr. B. Wallek-Valewskim 
na ezele. Przebogaty program, jak również występ 
znakomitej śpiewaczki, która odśpiewa szereg naj- 
efektowniejszych arşi -- ściągnie niezawodnie do 
sali „Sokoła*, podobnie, jak poprzednin rezem, 
tłumy publiczności. 

Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
(18 marca) z powodu generalnej próby koniacznej 
przy wystawieniu takiego dzieła, jak „Niebosku 
kcmedya* — teatr zamknięty. Jutro (19 marca) z 
okszył imienin Paczelnika Państwa, Józeia Piłsud- 
skiego, uroczyste przedstawienie, na które złożą 
sią: hymn, deklamacya p. t. Białkowskiczo i „Wy- 
zwolenie”. -- We czwartek (20 marca) wejdzie na 
afisz „Nłeboska komedya“ Z. Krasińskiego z pp. 
Nowakowskim (Mąż), Kamińską (Orcio), Sosnow- 
skim (Pankracy), Żarakim (Leonard). Bończą rze- 
chrztą), Jednowskim (Rlanchetti), Feldman (Ojciec 
chrzestny), w scenach zbiorowych bierze udział 
cały bez wyjatku personal artystyczny. — 2 pv- 
wodu wystawienia „Nieboskiej komedyi* we czwar- 
tek mają stali poaiadączo miejsc preraierow "cu z3- 
rezerwowane bilety na to przedstawienie, 225 po- 
siadacze miejsc na drugie przedstawienia na piątek 
21 bm. „Nioboska komedra* powtórzona Lhędzło 
w piątek 1 sobotą b. tygodnia. — W niedzielę 23 
i w poniedziałek 24 hm. wznawia teatr imlenia Jul. 
Słowackiego: „Kościuszko pod Racławicami" W. 
Anczvca dla uczczenia rocznicy przysięgi na Rynku 
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wschowski 32 proc, o Rawiczu wspomnieli- 
śmy już. 

Powiaty g edrno-śląskie na wschód od Brze- 
gu mają v ybitną przewagę ludności i tak: 
opolski 18 proc., kozielski 78 proc., raci 
borzki 49 proo, rybnieki 81 proc., Interesują- 
cem „jast to, Ż0 Z wymienionych powiatów 
żydzi znajdują się tylko w jednym, rybni- 
ckim w liości... 1 proc.! (W Galicyi 11 proc). 

O granicach połud.-zach. nic nie wspomi- 
nają, telegramy — sprawa w toku, ale zasy- 
piać jej nie można — wszystko zależeć mo- 
Że od ostatnich naszych wysiikówł Przed- 
stawiona obocnie linia graniczna nie jest też 
definitywnie na naszą niekorzyść skonstru- 
owania — pewne zmiany zostaną pownie za- 
prowadzone. To jedno nie ulega wątpliwości 
że Gdańsk ł port nasz, wychód na świat i 
górno Śląskie kopalnie, nasz nowy skarbiec 
przyznane nam zostały i nikt ich nam nie 
odbicmel 


z liter Atuty jazen ickiej 
w Krakowie. 


Kraków, 18 marca. 

Wychodzi w Krakowie tygodnik „Nowe ży: 
ce, organ żydowskiej partyi socyalno demo- 
kratycznej. Firmantami tego pisma są: radca 
miejski z kruryi robotniczej, dr. Henryk 
(Chaim?) Schreiber, dr Glueckmann ìi Dembl- 
tzer. Tygodnika tego, choć niewiadomo dlacze- 
go w polskim wychodzi języku, polskie społe- 
czeńsitwo zupełnie nie zna. Próby wsunięcia go 
w ręce polskicgo robotnika, jak dotąd, nie u- 
dały się. 

A jodnak czasem dobrze í pożytecznie zaglę- 
dniić do „Nowego życia, 

Mamy przed sobą Nr. 11 „Życia z 15 marca. 
Ca to za kopalnia z'ota dla domorosłych prze- 
wrotowców. Chciwy wieści czytelnik snajdzie 
tam i list pożegnalny Lenina do robotników 
szwajcarskich 1 sprawozdanie z sowieckich 
związków zawodowych w Moskwie i spraw ozda 
nie „z rewolucyjnych Niemiec“. Dla „N. tycia“ 
nuwet polityka syonistów i mbima posła Thona 
jest polityką „moszków* — dobrym jest tylko 
Pryłucki, który odważnie wytyka w Sejmie na- 
goikę na ludność żydowską, opowiada w sło 

wach silnych o pogremach i prześladowaniach” 
choć „polska reakcya sejmowa burzy się i ba- 
łasuje*. 


Najciekawszym jest jednak drugi, wstępny 
artykuł: „Pod dyktatem koalicyi*, Poniżej parę 
próbck: 


„I analożii (koalianci) swych wasali, 
mających spełnić bistoryczny obowiązek 


krakowekim. 


Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś salwy śmie- ` 


chu na widowni nywołujace „Niebieskie domino“, 
jutro z powodu imienin Naczelnika Państwa uro- 
czyste przedstawienie, na które złożą Bię: orkie- 
stra z ezoregiem patryotycznych kompozycyi í 
„Pieśni nad pieśniami“ Józefa Wiśniowskiego. We 
czwastch po dłuższej przerwie wraca na afisz mce- 
lodyjny „Domek trzech dziewcząt” z p. Milleren 
w partyi głównej i p. Kalinowskim w świetnej rol 
fabrykanta Tschocila. Z powodu ślubu i urlopu p. 
Korabianki cieszące się tak wyjątkowam powodze- 
niem „Dzwony z Corneville'* muszą zejść na chwi- 
le z afisza, ustępując miejsca arcydziełu Offen- 
bacha, przygotowanej mianowicie na przyszły ty- 
dzień. niczrównanej „Pięknej Holenie“, 
ER 


Repertuar miejskiego teatru powszechnego. 

We wtorek 17 marca: „Niebieskio domino“. 

We środę 15 marca: Uroczyste przedstawienie z 
powodu imienin Naczelnika państwa: „Pieśń nad 
pieśniami", 

We czwartek S0 marca: zamiast „Dzwony z Cor: 
nevilie* idzie „Domek trzech dziewcząt". 

W piątek 2t marca: „13“ (Weseli obijacze). 

W aobotę 22 marca: zamiast „Dzwony z Cor- 
nevillo“ idzie „Lalka 2 

W niedziele 28 marca: popołudnia , Krakowlacy 
i góratre* — wieczorem Uroczysty wieczór Kon. 
szkowsśźi, 
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obrony święiego kapitału przed nieciy- 
bna jego zapłatą. 

Zo wzgiędu Da swe geograficzne poło- 
żenie ma Bolska spełnić zadawwe żardar- 
ma starej Europy i starego porządku. 
f-szy Rząd polski t. <w. socyalistyczno- 
ludowy stara! się iść w kierunku tych 
linii koalicyi lecz nie wydawał się być 
dostatecznie pewnym. 

Objetu wiadzą niepodzielną. burzuarya 

rrzedłużone ramię ententy. 

Toteż prześladowany jest ruch robo- 
tmcery w Folsca Jak za dawnych czasów 
caą;kich — a prześladowania żydów go- 
Anio stanąś mogą obok podobaych czy- 
nów doświsdczonych carskich siepaczy. 

Pod hasłem rzekomej obrony granie 
nakłada się największe ciężary na lud, bo 

; prar BRO gna się | do voien dla wa 
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Svych klasowych celów. 

Ravrezentacyva sojmowa P. P. 5., tdąc 
na pasku endeckim, głosowala za pobo- 
rom rekruta — jest to zbrodnia, popel- 
niona nie tylko na rewolucyach robotni- 
czych, przeciw którym te silne armie pol- 
skie iść maja ale też na własnej klasie 
robotniczej, na jej dążnościach emancy- 
pacyjnych . 

W przekonaniu p. dra Schreshera Polacy po- 
w.nni wrota na oścież otworzyć dla rewolacyi: 
Żydzi przelewają krew, a ludność polska jak 
„carski zbir“ katnje żydów. 

A mimo to — żydzi głoszą, 20 nie szerzą u 
nas anarchii, że wśród nich me ma — bolsze- 
wikósw. 

Zupelnie w ten zam tom udwzył i p. rabin 
Thon w „Nowym Dzienniku', wychodzącym 
również w ROSA 


S 


Warszawa. 18 marca. (PAT) Komunikat 
sztaby generalnego wojsk połskich z dnia 17. 
marca. 

WALKI Z BOLSZEWIKAMI. 

{itwa i Biaioruś. Grupa gen. Iwaszkiowicza, 
Na wschód od Śzczary ożywiona działalność 
naszych patroli wywiadowczych i utarczki z 
oddziałami bolszewików. Jeden z naszych pod- 
jazdów pod dowództwem porucznika Siemiasz- 
ki niespodziewanie napadł i rozprószył załozę 
bolszewicka w Zięciolo. 

Grupa gen. Listowskiego. Nasze patrole wy- 
wiadowcze przekroczyły linię kolejową Barano- 
wicze, Łuniniec. Na południa od Baranowie atak 
nieprzyjacielski pod Pińskiem odparto. 

Wołyń. Grupa gen. Śmigłego Rydza. Na ca- 
eyf froncie utarazki naszych patroli z przednio- 
i oddziałami ukraińskimi. Na wschód od Ma- 
Fiowicz rozpędzono uzbrojone bandy chłopskie. 
Między Hołobami a Dorosinam kawalerya na- 


gronie Polski. 


sza odrzuciła nieprzy jacielsiće placówki. 
ZWYCIĘSKIE WALKI W GALICYT WSCHO- 
DNIEJ. 

Gaficya wschodma. Grupa gen. Romera. Nie- 
przyjąciel chcąc przerwać komunikacyę pod 
Bełzem a Rawą ruską zaałakował od strony O- 
stoboża i Korczmina. Atak odparto, biorąc do 
niewoli około 300 Ukraińców. Jodna z naszych 
kompanii wyparła Ukraińców z Karczowa, któ- 
ry był chwilowo przez nich obsadzomy. Bata- 
lion skombinogny pod dowództwem kapitana 
Trapszy zdobył Budymin 6 kim na północny 
wechód 'od Bełza. Nieprzyjaciel poniósł znacz- 
ne straty, wzieto do niewoli kilkurastu Ukraiń- 
ców, zdobyto 1 kulomiot. Oddział pod dowódz- 
twem pułłrownika Palle wyparł i rezbił w trzy- 
dniowych z wielką brawurą przyprowadzonych 
walkach większe siły ukraińskie pod Mariero- 
wem, JSzczerecem i Niamirowen, oraz wzial do 
niewoli około 100 jeńców i zdobył 1 kulomiot. 


| Pod Lwowem spokój. 


Gropa gan. Rozwudowskiego. Pod Lwowem i 
Gródkiem Jagielońskim poza drobnymi utarcz- 
kai koło Rzęcny ruskiej i pojedynczymi strza- 
lami artyłoryi panował spokój. Nasz atak na po- 
ładnie i wschód od Sądowej Wiszni rozwija się 
w dalszym ciągu. Wojska nasza pod dowódz- 
twem gen. Aleksandrowicza zajęły Kąty, Dą- 
browe, Dołhe, Mościska i wzgórze 304, biorąc 


„do niewoli Ukraińców i zdobywając kilka kulo- 


miotów. Kontratak nieprzy SE z wielkimi 


stratami dla wroga odparta. 
Grupa gan. Minkiewicza. Pa silnem sej 


waniu artyleryjskiem nieprzyjaciel Rój 
Strzołczyska I Rustweczka na południe od Mc- 
ścisk. Atak pomimo przeważających sił nicprzy- 
jacielskich odparto. Pod Przemyśłora 1 na 
wschód od Banu obustronwna działalność arty- 
leryi i utarczki patroli. 

W zastępstwie szefa sztabu generalnego 

Haller dle 


Dookoła obrad paryskich. 


Paryż, 18 marca. (PAT). Radio st. krak. Jc- 
dyną komisyą, która obradowała w niedzielę 
była komisya dla spraw rumuńskich. Jutro, tj. 
w poniedziałek obradować będą komisye: dla 
spraw polskich, pracy interesów ekonomicznych 
spraw czesko-słowackich. Odpowiedzialności i 
finansowa „Tempe' ogłasza następujące infor- 
macye: prezydent Wilson poświęcił cały dzień 
zazmajamieniu się z wynikami przedstawionymi 
przez te komieyę dla spraw tarytoryalnych, któ 
re ukończyły już swojo prace, jak również pro- 
jektowanemu przez komitat międzytoalicyjny 
w sprawie przyszłej organizacyi wojskowej Nie- 
niec. Należy się spodziewać, że te zagadnienia, 


które odnoszą się do warunków wojskowych, 


powietrznych i morskich, a które mają być u- 
mieszczone w przyszłym ostatecznym układzie 
o zawieszeniu broni będą. mogły przyjść na po- 
rządek dzienny, poniedziałkowego posiedzenia 
Rady Dziesięciu, które jest zwołane na godzinę 


68 wiaczór. 


Ten sam dziennik donosi że Lloyd George 
gaawdopodohnie nie będzie mógł przedłużyć 
swego pobytu w Paryżu i że należy oczekiwać 
jego wyjazdu do Anglii w połowie mo z końcem 
sieżącego tygodnia. 

ROZBRCJENIE vienee 

Londyn. 18 marca. (PAT). Okręty niemieckie 
które mają być oddane entencio mają 3 1 pół mi 
liona ton pojemności. Vrancya otrzyma około 
100 tysięcy ton, i to samych wielkich parow- 
ców transantiantyckich. Udzinł Włoch, które œ 


trzymały już część okrętów anstryackich be- 
dzie mniejszy niż innych narodów. Stany Zjo- 
dnoczone i Wielka Brytania otrzymają po po- 
łowie pozostałej reszty statków. 

Paryż. 18 marca. (PAT). Agencya Havasa do- 
nosi „Le Matin ogłasza rozmowe między ofice- 
rami ententy a generałem Kluckem, który za- 
pytywany co do możliwej odbudowy militar- 
nej Niemiec, oświadczył, żn obecnie położemio 
umożiiwia wojną ma cezas dłuższy. 

BARBARZYŃSTWO CZECHÓW. 

Paryż 18 marca. (PAT). Iskrowo stacył po 
znańskiej. Rumanita występuje bardzo ostro 
przeciw Czechom zaznaczając, że uciekają się 
oni do najokrutniejszych metod  militaryzmu. 
Terror miltaryzmu Czechów zwraca sie prze- 
ciw Madziaom i Słowakom. Pismo przemawia 
za ukróceniem swawoli czeskiej. 

UCIECZKA NIEMIECKICH ŁODZI PODWO- 
DNYCH. 

Paryż. 18 marca. (PAT). Radio st. krak. Ko- 
misya Ełedcza zebrała się celem ustalenia odpo- 
viedzialności w sprawie ucieczki łodzi podwo- 
Anej niemieckiej. Wynik śledztwa trzymany jest 
w najściślejszej tajemnicy, a wejście do arsena- 
łu jest surowo wzbronione. Załoga łodzi pod- 
wodnej została przewioziona do więzienia woj- 
skowogo na Krążommikun „Dela Plata“ Holo- 
wnik francuski „L Infantigable"' przybył tu i œ- 
bjął łódź podwodną niemiecką w posiadanie, 

O WOLNOŚĆ W BAŁTYKU. 
Londyn. 18 maroa. (PAT). Iskrowo z Stacyi 
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poznańskiej „Times“ pochwalając polityke 
Fruncyi zmierzające do utworzenia b sryery 
wolnych narodów między Niemcami a Rusya pi 
szo: W przyszłości Polska byłaby zgubiona, gdy 
by zrzeszenie narodów nie miało swobody ope- 

rowania na bałtyku i Morzu Czarnem. 


ŻYWNOŚĆ I KREDYT DŁA AUSTRYI. 

Paryż. 1S marca. (PAT). Radio et. krak. Pięć 
wagonów z żywnościa będzie dziennie wyjsż- 
dżać do Austryi. Austrya otrzyma prócz tego 
kredyt 30 nelionów dolarów. 

ZAJĘCIE SIĘ LIGĄ NARODÓW, 

Bostan. 18 marca. Radio st. krak. W dyspucie 
senatora Logde i prezydonta  Harwaragkiego 
Uniwersytetu Lowolle o Lidze Narodów przy- 
słuchiwało ać więcej jak 20.000 osób. 

- Dalsze rokowania w Poznaniu. 


Paryż. 18 marca. (PAT). Radio st. krak. 
4 Poznania donoszą: Niemiecka delegacya. 
cywilna i wojskowa wróciła w Poznania 1 
podjęła rokowania. | 

Paryż. 18 marca. (PAT). Radio st. krak. 
W sobotę popołudniu przybyła do Kowna 
komisya koalicyjna, złożona z trzech ofice- 
rów amerykańskich i reprezentantów prasy. 
celem zbadania sytuacyi na Litwie. Komisya 
została przyjęta przez przedstawicieli rządu 
litewskiego. 


Niemcy grożą zaburzeniami w razie 
przejazdu armii Hallera przez Gdańsk! 


(Telegram „lustr. Dziennika Polskiego“ }. 

Gdańsk, 16 marca. Niemiecka Rada ludo- 
wa, w Prusach zach. zwróciła się telegraficz- 
nie do odpowiednich władz z przestroga 
przed wysyłaniem wojsk polskich przez 
Gdańsk do Polski, ponieważ wywoła to z 
pewnoscią niepokoje i wstrzyma prawidio- 
wy transport żywności amerykańskiej dla 
Polski. Wojska mogłyby równie szybko i 
bezpiecznie bez wywoływania rozruchów, 
| być przewiezione przez Królewiec lub Liba- 
wę. 

Królewiec, 16 marca. Podczas rewizyj w 
pew. Ole ztyńskim (Prusy wsch.) znaleziono 
100 karabinów i 15.000 patronów, które rze- 
komo były przeznaczone dla Polski Aresz- 
towano 7 osób, które będą postawione przod 
nadzwyczajny sąd wojenny. 


25 milionów marek dla rękodzielników 
i drobnych przemysłowców. 


(Tetejonem od: naszego koresy.). 

Warszawa. Na posiedzeniu komisyi prze- 
mysłowo-handlowej omawiano w obecności 
min. Hąci sprawę kredytu dla przemysłu. 
Z przeznaczonej na ten cel sumy 75 milio- 
nów marek wydzielono na wniosek pos. Sta- 
nistawa Szymańskiego kwotę 25 milionów 
marek dla rękodzielników i drobnych prze- 
mysłowców. 


boag taana nA RE yae A OA d 
Dziwaczne pomysiy komunistów. 


Helsingfors. (PAT). Iskrowo stacyi poż- 
nańskiej. W Moskwie rozpoczęły się obrady 
pierwszego kongresu komunistów przy u- 
dzialo przedstawicieli partyi rosyjskiej, nie- 
mieckiej, węgierskiej, rumuńskiej, polskiej. 
fińskiej, ukraińskiej, estońskiej, ermiańskiej, 
norweskiej i szwajcarskiej partyi socvalisty- 
cznej, amery kańskiej socyalistycznej partyi 
robotniczej i bałkańskiego związku rewolt- 
cyjnego socyalnych demokratów. Z ramienia 
rosy jskich sowietów uczestniczyli w kongre- 
sie Lenin i Trocki. Sinojew, dalej Stalin, Bu- 
ciaria, Cziczerin, Oboleński i Woroski. Na 
porządku dziennym jest: program komuni» 
stycznej międzynarodówki, demokracya mie 
szczańska i dytkatura proletaryatu, stosunek 
i stanowisko wobec prądów socyalistycznych 
w konferencyi berneńskiej, sytuacya między 
narodowa i polityka ententy, wybór zarządu 
etc. Wedło słów Kamienewa kongres ten be- 
dzie miał znaczenie historyczne pierwszorzę- 
dne. Zadaniem jego będzie zastąpić plan 
związku narodów opracowany przez Wilso- 
na przez utworzenie "=iazku komunistycz. 


nego. 
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| Dziś dnia 19 marca 1919 r. 
komnaty Pakkie Poihi Państeowe 


nabywać można (po potrąceniu procentu) 


100-markcwe, koronowe, rutjowe za œ 35.9U 
500 p a a e ol 
1.000 3 ża E a 7 2 900.03 
5.000 8 = s „o e 4845.14 
10.900 y a + TA UBOD 
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Co słychać 
W miecscie? 


Kraków, 18 marcs. 


Na wiec rodacy w sprawie 
Sląska, Spiszu i Orawy. 


Konieczna jeszcze, wediug wiadomości 
nieurzędowych wprawdzie, alo wiarygo- 
dnych paryska komisya dla spraw polskich 
ustaliła już granicę polsko-niemiecką nao- 
gól zgodnie z projektem Komitetu paryskie- 
go i w myśl życzeń polskich. Niestety nie 
zapadła jeszcze uchwała odnośnie do reszży 
naszej zachodniej i zachodnio-południowej 
linii granicznej, tj. do granicy czesko-pol- 
skiej. 

Cały naród polski spogląda obccnie ku 
Paryżowi, a setki tysięcy Polaków na Ślą- 
sku, na Spiszu i Orawie, znoszące ciężki u- 
esk okupacyi czeskiej, wyczekują z utę: 
sknieniem godziny, która uwolni ich od oba: 
wy o przyszłość narodową i położy kres ich 
obecnej męce i niedoli. Ze Śląska, Spiszu i 
Orawy podnoszą się tysięczne głosy: Pamię- 
tajcie o nas rodacy! Wytężcie siły, aby raz 
jeszcze wobec całego świata zamanifestować 
wspólnotę narodu i prawa polskie do tych 
viam odwiecznie polskich. Niech ze wszyst- 
kich miast, miasteczek i siół polskich pod- 
niesie się raz jeszcze jednogłośno wołanie: 
Slask Cieszyński, Spisz i Orawa są ziemiami 
' poiskiemi i w myśl zasad prezydonta Wil- 
sona należeć winny do Polski. Niech na set- 
kach wieców zapadną uchwały, świadczące 
o niezłomnej woli całego społeczeństwa, wy- 
teżonej w kierunku rewindykacyi praw na- 
rodowych! Niech setki telegramów, wysła- 
nych do komisyi koalicyjnej w Warszawie, 
do Komitetu narodowego w Paryżu i do pre- 
zydonta Wilsona raz jeszcze złożą Świade- 
ctwo o naszej nierozerwalnej w spójni z bra- 
ćmi na Śląsku, Spiszu i Orawie. 

Czas nagli, godzina rozstrzygnięcia się 
zbliża Raz jeszcze wytężmy siły w potężnej 
manifestacyi woli narodu! 

Ną wiec, Rodacy! 


- 
s 
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Audyencya u komisarza generalnego 


Wczoraj popołudniu objął urzędowanie 
komisarz generalny dla Gałicyi dr Kazimierz 
Gałecki O godz. 4 popołudniu zgromadzili 
się w „Krzysztoforach* liczni przadstawicie- 
to władz, urzędów i instytucyi celem powi- 
tania delegata rządowego. 

Na audyencyę przybyli: austro-niemiecki 
reprezentant wojskowy pułk. bar. Roon, 
węgierski reprezentant rotmistrz Macsvan- 
szky, jugo-słowiański reprezentant wojsko- 
wy kap. Żeyarac. 

Przybyli dalej przedstawiciele duchowień- 
stwa, wojskowości (gan. Gołogórski, Stiller 
iZegadłowicz), uniwersytetu, rady miasta, 
Akad. Umiejętności, Izby handlowej ete. etc. 

Przyjmując redaktorów pism, komisarz 
generalny podniósł potrzebę zgodnej współ- 
pracy czynników społecznych z przedstawi- 
cjelstwem rządowem, wiewyłączającej, bez- 
stronnej i pożytecznej krytyki i obiecał in- 
terwencyę w sprawie papieru, tudzież tele- 
fonu z Warszawą, 

O godzinie 6-tej wieczorem przybył mini- 
ster zdrowia dr Janiszewski, z którym komi- 
sarz generalny odbył dłuższa konterencye. 


s 


ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKT.. 


Komisarz generalny nrzędować będzie 7 
„„Krzysztaforach . 
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brolekisrowie Lzecków. 


Dowiadujemy się, Że niektórzy człouko- 
wio naszej arystokracyi protegują na różne 
posady w wojsku polskiem  napędzonych 
Czechów i że ci już 2 powrotom zajmują 
wyższe stanowiska. Między innymi takim 
protegowanym jost b. oficer kawaleryi austr. 
przeciwko któremu oświadczył się cały Kor- 
vus oficerski nie tylko 4 powodów nąrodo- 
wych, drugim tego rodzaju  benjaminkiem 
panskim, jost powien b. komen. powiat. w 
środkowej Galicyi, — Czech duszą i elałem. 
Inni radzą sobie jeszcze lepiej, gdy tutaj 
nic nie wskóraja. jadą. z rckomendacyarmi do 
Warszawy i tam dostają wysokie posady z 
krzywdą dla uczciwych i wiemych synów 
Polski. Jednym z wielu jest p. K. oficer 
kawaleryi, który nietylko sam-nie nauczył 
sią po polsku, ale dzieci swoje kształcił w 
Pradze. 

Te drobne fakta najlepiej wskazują do ja- 
kiego stopnia pewne stery u nas szaciły kon 
takt zo społeczeństwem. W chwili bowiem 
gdy każdy dzień coraz dohitniej wykazuje, 
jak podłych i nikczemnych przyjaciół gości- 
liśmy między sobą, oni jedni maja odwagę 
tych ludzi protegpować i soba, zasłaniac, 

asoza(pożmzca 


Kordon graniczny między Galicyą 

a Królestwem zniknie niebawem. 

W najbliższym czasie odbędzie się przeję- 
cie wydziału aprowizacyjnego Komisyi Rz. 
przez ministerstwo aprowtzacyi w ten spo- 
sób, że zostamie utworzona delegatura mini- 
sterstwa, na której czele stanio dotychcza- 
sowy naczelnik Wydziału inż. Kucharski. 
Tem samem kordon graniczny miedzy Ga- 
licya a Królestwem. który do tej pory tylko 
w teoryi był usunięty, przestanie tetnieć fa- 
ktycznie. 

uz , S 

MINISTER APROWIZACYI W KRAKOWIE. 
W poniedziałek przybył do Krakowa minņizter apro- 
wizacyi Minxklowiez i bezpośrednio z dworca ndat 
się do Wydziału aprowizacyjnego K. Kz., gdzie 
odbył konferencyę w sprawach dotyczących zao 
patrzenia GalicyL 

MINISTER ZDROWIA W KRAKOWIE. Minister 
dr Janiszewski wyjechał w poniedziałek wieczór 
do Warszawy. 

IMIENINY NACZELNIKA PAŃSTWA. Komitet 
obchodu imienin Naczelnika państwa Józefa Pił- 
audaklego, podaje do wiadomości, że w dniu 19 bm. 
odbędzie się na Wawelu msza polowa o godzinie 
9 i pół, o godz. 11 poranek w Kino-Wandzie, wis- 
czorem w obydwu teatruch galowe przedstawienia, 
również wieczorem o godz. 9 i pół raut w Kasynie 
wojskowem. Na ten dzień wyznaczono iluminacyę 
okien nalepkami, które są we wszystkich sklepach 
do nabycia. Zaznaczyć należy, że w tym sanym 
dniu przypadają imieniny gen. Józefa Hallera i gen. 
Józefa Dowbor-Muśniekiezo i wielu uczestników 
uroczystości święcić ja będzie równocześnie, 


W SPRAWIE GAZU ZIEMNEGO. Onegdaj od- 
było sią posiedzenie komisyi gazowo-elektrycznej 
Rady miasta. Krakowa. Komisya  rozpatsywala 
sprawę doprowadzenia gazu ziemnego do Kræko. 
wa i polecila prezydynm miasta podjęcie akcyi w 
celu szybkiego załatwienia sprawy doprowadzenia 
gazu zicmnego do użytku gazowni i elektrowni. 
Przyczyni się to w znacznej mierze do obniżenia 
cen gazu i prądu elektrycznego w Krakowie. 

SPOWIEDŹ ŻOŁNIERZY. Wczoraj w kościołach 
krakowskich odbywali spowiedź nowozaciężni żoł- 
nierze do wojska polskiego. Żołnierze przybyli do 
kościołów oddziałami z oficerami. Czapki przybra- 
ne mieli zielenią. 

Z ŻYCIA RARCERSKIEGO W KRAKOWIE. 
Wraz ze zbliżającą 6ię wiosną coraz więcoj harce- 
rzy 2 różnych stron Polaki zjeżdża do Krakowa, 
by zapoznać się z pamiątkami bistorycznemi i 2a- 
bytkami sztuki owej drugiej stolicy Polski. Przed 
kiiku dniami bawiło przez 3 dni w Krakowie 14 
barcerzy z Olkusza, którym poznanie miasta uła- 
twila Komenda krakowskich drużyn karcerskich. 
Ta droga xawiadamia sie wszystkich harcerzy 
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przyjeżdżających do Krakora, by zechoieli naj 
niniej na tydzień przedtem zawiadomić Krakowską 
Komendę Harcerska o swym przyjeździe. Zawia- 
dcmienia nuleży kierować do Komendy Krakow: 
skich drużyn Harcerskich, Kraków, ulica Wolska 
1. 27 („Sokół'). 

ZBIÓRKA NA OCHRONKĘ IM. J. PIŁSUDSKIE- 
GO. Magistrat krakowski zezwolił krak, Kołu Lizf 
kobiet na urzadzenie publicznej zbiórki składek w 
dniu 19 bm. na cclo oohronki dla małych dzieci 
im. Józeła Piłsudskiego we Lwowie. 

ORGANIZACYA URZĘDNIKÓW GMINNYCH. 
VY niedzie!ę. 16 bm. odbyło się w wali magistratw 
w Krakowie zebranie urzędników i funkcyonargun: 
szów gnitanych z Galicyi i Śląska przy udziałe 
delegatów z Kongresówki. Zagaił inicyator zabra- 
nia p. Pawlik z Limenowoj. Przewodniczył obra- 
dom p. Karasiński z Oświęcimia, sekrctarzował p. 
Woźnik z Woinicza. — Dyskusysa, w której zabie- 
ralo głos wichi: uczestników, dotyczyła sprawy 
przyjęcia gckrctarzy gminnych na etat urzędników 
państwowych. poczem uchwalono zorganizować 
Państwowy Związek urządników i służby gminnej. 
Wybrano Wydział, w skład którego weszli: p. Pe- 
wlik (Limanowa), prezes; p. Wożnik (Wojnicz), za: 
stępea prezesa; p. Baran (Kęty), sekretarz, p. Max- 
tłonz (Kraków), zastępca sekr; p. Zabrzewski (Q 
święcim), skarbnik. Członkowie: Szust (Łańcut: 
Łuszczkiewicz (żywiec), Chałupiński (Oświęcimi. 
Cholerieki (Weerzce), Stach (Ujanowice). Uchwa: 
lono w końcn wysłać telegramy z wyrazami cze} 
i hołdu Naczelnikowi pańctwa, Piłsudskiemu, pro- 
zydentowi Paderewskiomu i Sejmowi na ręce mar 
szałka Trąmypczyńskiego. 

MARNOWANIE GAZU W SZPITALU KRA- 
KOWSKIM. W niedzielę, koło godz. 1i-ej w nocy 
przechodnie zauważyli w szpitalu  wajskowym. 
mieszczącym się w gmachu Akad. handłowej, ps- 
lacy się wielkim płomieniem, sięgającym wysoka- 
ści metra gaz, w jednej z ubikacyi szpitalnych, któ- 
roj okna wychodzą na planty. Zebrała się grome- 
dka ludzi, gdyż światło to robiło wrażenie pożaru. 
Prócz tezo wszystkie sale, przeważnie puste, 0- 
świetlone były jasno gazem. Magistrat ogranicza 
puszczanie ćwiatła gazowego do kilku tylko go 
dzin na dobę, a w szpitalu zużywa się niooględnte 
tyło gazn. 

JAK AUSTRYACY KRADLI w zajętych przo? 
siebie częściach Królestwu Polskiego, dowodem 
małe „zestawienie wywiezionych produktów w Ja. 


tach 1916—1915. Bydia sztuk 70 tysięcy, źwiń 15% 
tysiący, drobiu 735 tysięcy, jaj 128-milionów. Po 


nadto z prodnkcyi drzewnej progów sztuk IJ me 
lion 200 tysięcy, budulca 1300 wagonów, ouałe 
15 tysięcy wagonów. Ponadto ściągnięto w 1317— 
18 dla armii 57 tysięcy koni i 25 mil. cotnazów 
węgla — czyl: jedną szóstą produkcyj Austro 
Węgier. — Podano przez nas cyiry pochodzą ze 
znalezionych we Lwowie tajnych sprawozdań ná: 
czelnej komendy. — Jakże się dziwić, że Austrya- 
kom tak „ciężko było opuścić okupowane po” 
wiaty. 

ECHA AUSTRYACKIEJ GOSPODARKI W 
WOJSKU. Policya aresztowała b. porucznika rach. 
przy dowództwie artylery! Ludwika Hosfera z4 © 
Bzustwo, popclnione na szkodę skarbu polskiego. 
Hoefer został zwolniony w grudniu z wojska poi 
skiego i już jako urlopowany za pomocą fałszywe 
go kwitu podjął « kasy dowództwa 35.000 korom. 
jako zaliczkę na zaprowiantowanie zs grudzień ub 


roku. Hoefer pochodzi z Wiednia, jest wrogiom Po~. 


laków, eo często zuznaczał w towarzystwie. Pa 
pizeprowadzonem śledztwie odstawiono go do 
eądu, | 
AFERA ZE ŚWIADECTWARII MATURYCZNE- 
ML Onegdaj aresztowała policya krakowska na 
polecenio wojskowości 20-letniego Aleksandra Mie- 
szczankowskiego i 21-kctniego Seweryna Piotrow- 
skiego pod zarzutem fałszowania świadectw mata- 
rycznych. Mieszczankowski zgłosił się przed kilku 
dniami do wojska i przedłożył oficerowi ewiden 
cyjneniu w pulku krakowskim Świadectwo matn- 
ryczne z gimnazyum jasielskiego z prośbą o przy: 
znanie mu ulg, przysługujących jednorocznym. © 
ficerowi wydawała się sprawa ta nie jasną i wf- 
słał zapytanie do Jasła z prośbą o bliższe inform: 
cye co do Mieszczankowskiego. Dyrekcya gimna. 
zyum jaeielskiego odpowiedziała, że świadectwa 
jest sfałszowane. Miodzieńca oddano policyi. W to- 
ku śledztwa policya wpadła na ślad fabryki fał: 
szywych świadectw, które sprzedawano po wyso 
kich cenach. Śledztwo zatacza coraz czersze kręgl 
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POŚCIG ZA BANDYTA. W niedzielę wieczorem 
mieszkańcy jednej z kamienie przy ulicy Szewskiej 
"rzyłapali na gorącym uczynku jakiegoś bandytę, 
sory włamywał się do mieszkania na parterze. 
3endyta widząc, że znajduje słą w matni, począł 
krzyczeć i rzuciwszy się na oliżej stojące kobiety, 
„cczął je bić kijem. Oblęgający cofnęli się, wtedy 
bandyta wybiegł i uciekl w ulicą Jagiellońską, a 
potem znikł z oczu goniących w ciemnościach 
plant, W sieni pozestała tyiko po nim czapka i kij, 
którym dotkjiwie poturbował kobiety. 

ZATRUCIE MIGDAŁAMI. Wczoraj wezwano po- 
ootowie ratunkowe do 6-letniego Henryka Tischle- 
ra, który, jak stwierdził lekarz, zatruł się gorzkim 
migdałami. W stanie bardzo groźnym przewiezionu 
chłopca do szpitala. 

SKŁADKA: Dr Stanisław i Helena z Fłachów I-o 
>zczepańska, Skąpacy w Dubiecku, złożyli 50 K 
ua głodnych Lwowa. 


TRZASKI. 
 -Qdy raz ostatni Polskę krzywdzone, 
Trzy Parki jęły kręcić wrzeciono — 
Jedna, nożyce ująwszy w dłonie, 
Mając nić przeciąć — we łzach zatonie 
I rzecze: „nie! 
Niech siostra tnie! ? 


A wtedy druga wzięła nożyce, — 
Gdy wtem śmiertelnie zbludio jej lice, 
Zawoła: „nie! 
Niech siostra tnie!f* 


Więc trzócia śmierci narzędzie chwyta 
Nić przeciąć? taka rzecz pospolital 
Śmiało naciska.. wtem ją nić 
WWężem opaszel... nuż się wió 
Dekoła wiedimy.. Rośnie kłąb 
Niby giobusu krązłv zrąb... 
'To polska nić z calego świata 
Slostrzycę śmierci w krąg oplata 
I zwołna dusi: był to znak, 
Że Polski jest na świecie brak. 
© ° © e « e © e O Q e || 
Nikt z tych, co Polskę raz ostatni 
Skrzywdzą nie ujdzie strasznej matni! 
Świadectwo złożą aiostry trzy: 
Puśćcie wrzeciono! niech świat drży! 

T. UłanowskŁ 


Próby połączenia grup ludowych 
w Sejmie. 
Warszawa, 16 marca, 
Klub Tulugultowców wystosował do klubów: 
„Piasta“, „Bliźniaków', Stapińskicogo i grupy bez- 
partyjnych posłów włościańskich ze Związku lu- 
dowo-narodowoego, dłuższe pismo z propozycyą u- 
tworzenia związku sejmowych grup ludowych, 
zdolnego do wytworzenia większości i rządu oraz 
lo walki z reakcyą, 
Jako zasady wytyczne związku proponują ini- 
cyatorzy: 
1) Szybkie załatwienie rełormy rolnej w myśl 
swojego i „Piasta“ programu — należyte poparcie 
dążeń rokotników rolnych i fabrycznych. 
2) Przeprowadzenie jednolitej władzy w całej 
Pole. 
3) Zaiesieaie Komitetu narodowego w Paryżu i 
stworzenie tam ambasady. 
4) Ustalenie zasad federacyi z Litwą I Rusią. 
5) Obrena granic naszych i Litwy — usunięcia 
ilitg ryzmu. 
6) Jednolitość dowództwa — uznanie i podtrzy- 
manie całą siłą kierownictwa wojskowego w ręku 
kom, Piłsudskiego, 
7) Uznanie Sejmu za niezastąpiony i najcenniej- 
czy Organ pracy państwowej. 
8. Ma być Republika z wybieralnym prezyden- 
tem, Sejm jednoizbowy i rząd, przed nim odpowie- 
dzlalny. 
9. Sojusz z państwami koalicył. 
(Wezwane do odpowiedzi stronnictwa deklaracył 
swych dotąd nie złożyły. 


Komisarz rządowy Gzerw. Krzyża. 


Warszawa, 18 marca. (PAT). Wskutek 
przedstawienia ministerstwa spraw wojsko- 


to spraw Polskiego Czerwonego Krzyża mia 
iowany został przez Naczelnika państwa hr. 
Władysław Tyszkiewicz. 
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„ILUSTROWANY DZIENNIK FOLSAI. 


aP 
KFOMIRA peyczna. 
—0— 

WIEDEŃRCZYCY PRZECIW CZECHOM. W 
Wiedniu panuje wielkie rozgoryczenie. przeciw 
Czechom wskutek czego doszło nawet do zacze 
piamia Czechów przez wiedeńczyków. Na znak 
żałoby po ofiarach zajść w Pradze w dn. 415 
bm. urządzono w niedziele wielkie manifestacye 
W pochodzie wystapiło ckoło 20 ludzi; niezio- 
no tablicę z odpowiadniemi napisami jak „Krow 
przelane w Czechach woła o poentsą do nieba 
itp. Przed ratuszem wygłosił mowę przeciw Cze 
chom burmistrz Wiadmia dr Wefskirchner. 

AUSTRYACY NIE CHCĄ ZWIĄZKU Z 
NIEMCAMI. W dziennfkach wiedeńskich czuć 
niekłamane zadowolenie z powodu zakazu koa- 
licyi połączenia się Austyi z Niemcami. Dzien- 
miki podkreślają zakaz koalicyi i twierdzą, że 
Austrya powinna się do tego rozkazu ZaBtoBo- 
wać. 

NIEMCY A CIESZYŃSKIE NIEMCY pragnę 
liby obecnie zneutralizować  morawsko-śląskie 
zagłębie węglowe i odpowiednio skonstruowany 
memoryał złożyli w dn. 14 bm. misyi koalicyj- 
nej w Cieszynie. 

O ZIEMIĘ ŚWIĘTĄ upomina się papież, do- 
magając się, aby Palestyna pozostała w rękach 
chrześcijańskich. Odpowiednie noty wręczył 
delegatem papieża za granicą sakretaryat pre- 
zydyalny. 


Zamach na Lemna. 

Paryż. 18 marca. (PAT). Radio st. krak. 
Z Kopenhagi donoszą, że na Lenina wyko- 
nano nowy zamach w chwili, gdy przejeż- 
dżał automobilem przez Moskwę. Z pewnego 
domu padło kilkanaście strzałów na przejeż- 
dżający automobil. Lenin wyszedł calo, tyl- 
ko jego szofer jest rauny. 


Połączenie kolejarzy trancuskich 
i alzaczich. 
Strassburg, 18 marca. (PAT). Ageucya Ha 


"rasa donosi: Zebrania kolejarzy Alzacyi i 


Lotaryngii postanowiły przyłączyć się 1 maja 
2 tederacyi Syndykatu kolejarzy francu- 
skich. 


Kupujcie Polską 
BOZYCZNĘ 


Blała, 14 marca 1919. 

Opinią polską miasta i powiatu wstrząsnę- 
ły w ostatnich dniach pozornie nieprawdo- 
podobne a jednak prawdziwe wieści. Roze- 
szły się wiadomości, że w obecnej chwili, gdy 
Kady powiatowe przestają istnieć a funkeya 
ich obejmą komisaryaty czy starostwa, ma- 
jątkowi bialskiej rady powiatowej, grozi po- 
ważne niebezpieczeństwo rozdrapania przez 
Niemeów, którzy iuż głoszą że znaleźli drogę 
by do majątku tego się dobrać. Zbadanie do- 
kładne sprawy wykazało, że niestety, nio- 
bezpieczeństwo jest i wielkie. Rzecz ma się 
tak; W skład Rady powiatowej bialskiej (po- 
wiat ma w 82 pre. ludność polską) wcho- 
dzą w połowie Polacy i Niemcy — ci osta- 
tni przeważnie z miasta i najbliższej okolicy, 
stąd też udział ich w posiedzeniach pełnej 
Rady zawsze zapewniony. Toteż nieraz ma- 
joryzowali Polaków, którzy z oddalonych 
miejscowości powiatu bialskiego i oświęcim- 
skiego (bo i tego powiatu połowa należy do 
autonomicznej jednostki administracyjnej), 
nie zawsze mogli na czas przybyć. Taka ma- 
joryzacya z widoczną tendencyą miała miej- 
sce i w ostatnim czasie. Rzekomo z powodu 
trudności częstego zwoływania Rady, wzglę- 
dnie wydziału powołała sobie Rada paw. w 
ostatnich tygodniach zupeinie bezprawnie 
komisyę do załatwienia spraw naglących 
czyli powiedzmy wszyśtkich, gdyż w okresie 
przechodzenia rzadów autonomicznych w rę- 
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ce prawowitych władz państwowych poł- 
skich, każda sprawa jest nagląca i ważna. 
Powołanie takiej komisyi podkreślamy było 
zupełnie bezprawne, gdyż do załatwienia 
Spraw poszczególnych resortów ma prawo. 
powoływać komisye tylko wydział powiato- 
wy nie pełna Rada, To jedna nieformałność. 
W skład tej nieprawnie powołanej komisyi 
weszło aż trzech Niemców na dwóch Pola 
ków. Tendencya takiego składu zbyt chyba 
widoczne, a i tu nieprawne, gdyż jeżeli uwz- 
ględnimy procentowy skład ludności powia- 
tu, to chyba należałoby zastosować stosunek 
1 : 4 nie 2 : 3. Nie możemy się wydziwić jak 
do takiej uchwały można było dopuścić i jak 
na to się mógł zgodzić marszałek dr Łazar- 
ski! 

Toteż zamiepokojenie w sferach Indności pol- 
skiej niebywałe! W osresie, gdy majątek po- 
wiatu ma być likwidowany, okresie tak war 
żnych przetworzeń i zmian, stwarza się tegra- 
wnie komisyę, niepczewidzianą ustawa, daje się 
jej daleko idące prerogatywy i nieprawaą prze- 
wagę Niemców chyba ze świadomą chęcią ezko- 
dzenie, polskości, Przechodzi to ludzkie pojęcie, 
by się coś podobnego mogło dziać w państwie 
polskioin. — Nie wiodzieć oo tu podziwiać, 
czy większą dozę złej woli ozy większy cynizm 
odpowiedzialnych czynników. | 

Że fakt powyżej opisany jest tylko Koroną 
ciągłego faworyzowania Niemców przez Radę 
powiatową, niech posłuży kilka innych przy- 
czynków jako ilustracye. Ot np. niomieckim sto 
warzyszenicm udziela się sutych subwencyi 
gdy prośby polskich stowarzyszeń ałbo się od- 
rzuca albo miesiącami i lotami każe się czezać 
ną załatwienie prośb o sutwoncye. Niemieakie 
Bielsk o-bialskie Tow. ratunkowe (w Białe] 
nie bardzo czynne) dostało w oetainich ezasach 
10 tys. K eubwencyi, kuchnia wojenna miejeka. 
z któraj korzystają przeważnie Niemcy, 4 tys. K 
i obietnice dałszych — natomiast prośbę Koła 
T. S. L. w Kętub o subwencyę na robota o- 
światową odurzucomo, Zarządowi Głównemu T. 
S. L. ie wyplacono połowy subwoancyi aa szko- 
ły jeszoze, za r. 1915 — a inne prośby czekają 
miosiacaini na załatwienie. 

Za grubą niefomalność uważamy, Że od 4 lat 
w Radzie powiatowej nie ma kontrolora kasy i 
kasyera. Co na to wszystko powiat oświęcim- 
ski i Komisya Rządząca, wazględuie Wydzial 
krajowy? 

Przedsmak tego, coby się stać mogło, gdy- 
by wspomniana komisya dla załatwiania 
nagiych (?) spraw mogła urzędować, daje 
fakt sprzedaży realności, będącej własnością 
Rady powiatowej. Oto przed roziem kupi: 
ła Kada pow. od wyjeżdżającego notaryu- 
Sza M. realność z ogrodem za 120 tysięcy K 
z tem, że będzie ona przeznaczona na cele 
pomieszczenia inwalidów i siarót wojennych. 
Przez rok na ten ccl realności nie użyto, 
owszem zrcbioną z administracyi realnościa 
dobrą synekurę dla urzędnika Rady. Naglo 
nie wiedzieć dlaczego ogłoszono licytacyc 
na sprzedaż realności. I oto zgłaszają giQq 0- 
ferenci Niemcy, dając cenę wysoką, gdyż 
kupują na interes. Zgłaszające się do kupna 
domu na żłóbk i ochronkę Tow. Ochromy 
Młodzieży w Krakowie mysi odejść z kwii- 
kiem, gdyż z handlarzami konkurować nie 
może. Rozpisano drugą licytacyę i jest oba- 
wa, że dom przeznaczony i zakupiony na ce- 
le humanitarne dostanie się w reco handla- 
rzy. Przeciw temu protestujemy jak najuro: 
czyściej i domagamy się, by licytacyę anu- 
łowano, a dom w drodze odstąpienia prze- 
znaczono Tow. Ochrony Młodzieży lub Min. 
Opieki społecznej w Warszawie, które będzie 
wiedziało, co z nim zrobić. Cui bono — py- 
tamy takie postępowe nie?! 

Reasumując powyższe fakta domagamy 
się od Komisyi Rzadzącej, by: 1) bezzwłocz- 
nie polecila komisarzowi K. Rz. przejęcie 
na własność państwa majątku Rady ponvia- 
towej w celu ochrony tegoż; 2) by poleciła. 
temuż komisarzowi natychmiastowe przeję- 
cie agend Rady powiatowej i zniesienie bez- 
prawnie powolunej Komisyi do załatwianiu 
nagłych (?) spraw oraz zajęcie się drogami 


‘i Radami gminnemi w powiecie, gdyż przed- 


stawiaja one stan opłakany. 
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KRZESZOWICE. (Wiec w sprawie Gdan- 
SRA). Na rynkn Ww Kgeszowicach odbył się 
przed kilku dniami wielki wiec, na który 
zgromadziła się kilkutysięczna ludność prze- 
ważnie rolnicza i robotnicza. Górnicy przy- 
byli z cechowymi sztandarami. Pezemówie- 
nio wygłosił kierownik szkoły krzeszow.- 
ckiej p. Stanistąw Polaczek. Wiec uchwahł 
jednomyślnie rezoliucyę, żądającą przyżącze- 
nia Gdańska do Polski. | 

BIAŁA. (Wiec w sprawie Gdańska). Przed 
kükn dniami odbył się tu w auli senunaiy m 
T. S. K. tłumny wiec w sprawio Gdańska. -— 
Zagaił go prezes Organ. Narodowej dyr. dr. 
A. Mikwski — refesował prof. uniw. Jag. dr. 
Ludomir Sawicki. Przemawiali: prof. ltykar- 
ski, Kubicowa, Bobocińska i inni, poczem 
wśród niemilknących okiasków ucuwalono 
znane rczolicye, które natychmiast teicgra- 
ficznie przesłano prez. min. Paderewskiemu 
i ambasadorowi p. Noulens w Warszawie. 
Pod koniec przemówił dr. Mikulski apelując, 
by obecni pracowali nad uświadomiciuem 
zniemczonych Polaków w Białej i Bielsku. 

Z WIELiCZKI. (Imponująca manifestacya 
świadomości obywatelskiej). Odbył się tu 
pierwszy w wolnej Polsce Sejmik powiato- 
wy w celu omówienia sposobu przyjścia 
skarbowi Rzeczypospolitej z pomocą finan- 
30wą, Po releratach i dyskusyi uchwalono: 
Ludność powiatu wiciickiego uchwala pom- 
nożyć skarb paiatwa dobrowolnyn podat- 
kiem w wycokości jadnorocznego podatku 
osobisto- dochodowego Graz po dwie korony 
z każdej morgi ziemi. 

Sejmik zagaił adw. dr. Friedberg, referat 
z znaną swadę wygłosił prof. Wiśniowski. 
Górnik Kowalski (soc.) oświadczył imieniom 
towarzyszy potrzebbą stworzenia silnej ar- 
mi oraz konieczność płacenia podatków. — 
Niemiłym zgrzytem byżo przemówienie £-ch 
znanych agitatorów soc., którzy widycznie 
nie uznając obowiązującej w pantyi zolicar- 
ności, usiłowali oponować twierdząc, że gra- 
nie rzeczypospolitej nie należy wywalczać 
bagnetami. 

W dyskusyi zabierali głog takżo i włościa- 
wia którzy bardzo licznie wypełnili obszerną 
salą Rady pow. gdzie się sejmik odbywał. 
Zaznaczyć należy, że rezołucya zapadła je- 
unomyślnie. 


Z przemówienia p. Kowalskiego dowie- 


dzieliśmy się, że górnicy złożyli już i prze- 
słali na Śląsk 8000 kor. i że przy każdej wy- 
płacie pewną część zarobku na ten cel prze- 
znaczą. 

Subskrypcya polskiej pożyczki w tut. ka- 
sia Oszcz. dochodzi już do wysokości dwóch 
milionów koron. 

TARNÓW, 13 marca. Wyrokiem austr. 
sądu polowego został p. Paweł Musiał, tut. 
majster kamieniarski uznany winnym zbro- 
dni zdrady głównej i dnia 21 maja 1915 r. 
w Rzeszowie stracony. Obecnie okazało się, 
że zeznania Świadków były kłamstwem, to 
też Sąd kraj. zniósł powyższy wyrok i uz- 
nał go za nieważny — wyrok odwołany ale 
egzekucyi, wykonanej przed trzema laty, już 
żaden Sąd nie cofnie. 


„ILUSTROWANY DZIENNIK POTSRTR. - 


południe chowaliśmy zwłoki podpułkownika 
wojsk polskich, padłego pod Torczynem, Li- 
sa Kuti, wychowanka tutejszego gimnazyum 
Na pogrzeb młodzintkiego bohatera stawiło 
się całe miasto i przedrieścia. Cała załoga 
wojskowa, sztab oraz delegacya z pułku po- 
stępowały za trumną tuż obok konia Ś. p. 
lisa. Takiego pogrzebu Rzeszów jeszcze nie 
miał. 

Wieczorem tego dnia odbyła swe organi- 
zacyjna zebranie tutejsza grupa demokraty- 
czno-Barodowa. Przewodniczył radca Tała- 
siewicz. O programie stronnictw mówił red. 
St. Rymar z Krakowa. Referat wywołał 
żywą dyskusyc, w której zabierali głos pp.: 
dyr. Ostrowski, dr. Nieć, Jasiwicz, referent 
it. d. Ciąg dalszy zabrania za dwa tygodnie. 

Na dworcu kolejowym panują w obydwu 
restauracyach zupełne nieporządki: brud wi- 
doczny wszędzie. Rano przed wyjazdem po- 
ciągu w stronę Krakowa kawy czy herbaty 
dostać nie można — chyba że ktoś ma pro- 
tekcyę w kuchni... restauracyjnej. Możeby 
zarząd kclejowy wglądnął w ten stan i za- 
prowadził porządek! 

OŚWIĘCIM, 13 marca, Przed wojną jesz- 
cze rozpoczął rząd austryacki budowę obozu 
barakowego w malarycznej miejscowości o- 


| bok Oświęcimia, kosztem dwudziestu kilku 


Manipulacye węglowe są u nas wprost | 


akandajiczne. Winę ponosi Magistrat i Sta- 
rostwo, które mimo nawoływań prasy tole- 
rują pasek węglowy. Tutejsza gazeta podaje 
fakta, wymienia paskarzy po nazwisku 
ale władzo są na to głuche. Węgla w mie- 
ście brak, za cetnar lichego płacimy poką- 
tnie po 40 koron, ale transporty węgla przy- 
chodzą do paskarzy, którzy umieją „smaro- 
wać osie', 

W walce z paskarstwem mamy nieugię- 
tego wojownika w p. Stef. Ciastoniu, radcy 
sądowym, znanego ze swej bezstronności i 
nieugiętości w tępieniu paskarstwa. Gdyby 


inno władze chciały w tej walce pomódz, | 


byłoby znacznie lepiej. 
RZESZÓW. (Kor. wlasna). W niedzielę w 


ZZA 


Pządowo 
upoważnione 


BIURO PARCELACYJN 


milionów koron, powierzając budowę p. po- 
słowi Hipol. Śliwińskiemu. Te wyrzucone w 
znacznej części miliony miały jedną dobrą 
stronę: oto p. budowniczy kupił sobie ładny 
mająteczek nad Sołą, naprzeciw obozu bara- 
kowego. Obecnie postarał się pan Śliwiński 
o dalsze inwestycye dla naszego powiatu; 
opracowano projekt mostu przez Sołę, któ- 
ry ma jączyć majątek pana posła % drogą, 
prowadzącą do stacyi kolejowej, oraz pro- 
jekt kolejki, która ma obiegać Oświęcim i 
przechodzić naturalnio przez posiadłość na- 
szego dobrodzieja. Ministerstwo robót publ. 
asygnowało 200.000 kor. na walkę z bezro- 
bociem, a więc zbudujemy panu posłowi ko- 
lejkę, gmach szkolny, szpitaj, łaźnia ludowa, 
tanie mieszkania — to wszystko może jesz- 
cze czekać; nie było ich dotąd w Oświęcimiu 
może nie być dalej. Runęła Austrya, ale 
duch jej jeszcze długo żyć będzie. © 

BIECZ, 12 marca, Wczoraj odbyło się u 
nas miesięczne zobranie Stronnictwa D. N. 
przy licznym udziale członków i zaproszo- 
nych gości. Przedmiotem obrad było spra- 
wozdanie p. Tuska, delegata na zjazd 
Stronnictwa w Warszawie z uchwał na zje- 
żdzie powziętych. Po ożywionej dyskusyi 
przewodn. p. 1. Flis zamknął zebranie za- 
chętą do licznego zapisywanią się w szeregi 
członków stronnictwa. 

GORLICE. (Wiec inwalidów wojennych). 
Odbył się tutaj wiec inwalidów wojennych. 

Po zagajeniu przez p. Zabierowskiego, wy- 
wiązała się ożywiona dyskusya w której 
zabierali głos pp. Adamczyk, Firlit, Grud- 
niewicz, Lenart i Turczyński, poczem uch- 
walono szereg rezolucyi, domagających się 
tak od naczelnego rządu w Warszawie jak i 
też od Kom. Rządzącej pomocy i opiel:i nad 
inwalidami wojennemi. Zarazem wiec zwia- 
ci się do społeczeństwa o jak najusilniejsze 
poparcie pożyczki państwowej, od której za- 
leży loz i poparcie przez rząd inwalidów ca- 
łej Polski. 

ŁANCUT. (Czesi i Rusini na posadach, — 
Wiec w sprawie Gdańska. — Dwa miliony 
ną pożyczkę państwową). Mimo ustawicz- 
nych protestów społeczeństwa przeciw ob- 
sadzaniu posad przez wrogich dla nas Cze- 
chów i Rusinów, kierujące czynniki bagate- 
lizują sobie opinię publiczną, pozostawiając 
na ważnych stanowiskach wrogie nam ży- 
wioły. 

Starostą u nas jest dr. Spiss. Dwie posady 
sekretarzy oddał Rusinom, którzy nie tylko 
obeznani 8 z b. ważnemi sprawami kraju, 
ale prowadzą nawet samodzielnie reforaty. 


W Krakowie, przy ul, Grodzkiej 26, Tel — 3444 


Str. T` 
- ZEE CU MANANA | 
Podobnież w sądzie, pow. kasie zaliczkoweł 
i banku, dotychczas toleruje się Rusinów na 
ich stanowiskach. 

, Napiętnować też nateży zarząd ordynacyi 
łańcuckiej, który przed niedawnym czasem 
sprowadził trzy Czeszki, nie umiejące zupeł- 
nie po polsku i prowokujące na każdym kro- 
ku miejscową ludność. . p 

Fakt, że Radą szkolna okręgowa dotych= 
czas nie zwolniła nauczycieli i nauczycielek 
Rusinów, nie potrzcbujo komentarzy. 

Na wiecu w sprawio Gdańska, zwołanym 
przed kiłku dniami wielka sala Sokoła nie 
mogła pomieścić przybyłych z całego powia- 
tu, Wiec liczył kilka tysięcy osób. Po oko- 
licznościowych przemówieniach, uchwalono 
jednomyślnie rezolucyę w sprawią przyłą- 
czenia Gdańska do Polski. 

DWA MILIONY POŻYCZKI. l 

Apel rządu do ludności o pomoc finan- 
sową w budowie Państwa Polskiego silnym 
echem odbił się wśród obywateli naszego pos 
wiatu. Ludność tak miejską jak i wiejska w; 
powiecie chętnie spieszy składać gotówkę 
na pożyczkę polską. Dzięki temu wynik sub- 
skrypcyi zbieranej w tutejszym Banku ziem- 
skim wyraża się dziś w pokaźnej kwocie œ 
koło dwu milicnów Koron, przyczem cyfrą 
ta nie obejmuje szeregu większych subskzy: 
pcyi zgłoszonych bezpośrednia w instytu" 
cyach krakowskich. 4 

DOBCZYCE. Ludność gmin Brzezowa 3 
Targoszyną i Korantia z Burtelką, zebrana 
na zgromadzeniu Kółka rolniczego uchwali- 
ła rezolucyę w sprawie (łdańska. Zgroma- 
dzeni złożyli na pożyczkę państwową 44.000 
koron. 

Zasądzenie niemieckich bandytów. 

Paryż. 16 marca. (PAT). Radio st. krak. 
Rada wojenna w Netz zaządziła trzech Niem: 
ców, którzy podczas działań wojennych kil 
kakrotnie Bili jeńców wojennych, zajętych 
w fabrykach Thissen i Hagend. Skazano in- 
żyniera Meinigera i podmajstrzego Greinin=< 
gora na 6 miesięcy więzienia, podmajstrze- 
go Hofimanna na 3 miesiąca więzienia. | 


Katastrofa kolejowa ws Francyi. 


Paryż. 18 marca. (PAT). Radio st. krak, 
Jak donoszą z Mons pociąg towarowy wje« 


chal na pociąg osobowy koio arsenału Cues- 
mes: 10 sób zabitych, a 30 rannych, z tego 
6 ciężko. 4 


HADESŁAGE, _ 


KONKURSI 


W celu obsadzenia dwóch posad kancelistów 
policyi w M. klasio rangi z systemizowanymi po- 
borami, w etacie dyrekcyi policyi w Krakowie. 


rozpisuje się konkurs, w terminie do wnoszenia. 


podań do końca kwietnia 1919 roku, 

O` posady ubiegać się mogą: 

1) Podoficerowie b. austryackiej armii i żandar: 
meryi, posiadający certyfikaty uprzędnicze Oraz 
podoiicerowie wojska polskiego, posiadający wa: 
runki do otrzymania cgrtyfikatu urzędniczego, 
według dawnych austryackich przepisów. l 

2) Na mocy uchwaly Wydziału wykonawczegn 
K. Rz. 2 dnia 4 lutego 1919 funEcyonaryusze władą 
administracyjnych, zatrudnieni conajmniej w cha- 
rakterze oficyantów, którzy przynajmniej przez 
dwanaście lat pełnią zadowalająco obowiązki przy 
władzach polityczno-aqministracyjnych, lub poli- 
cyjnych, a obecnie złożyli przyrzeczenie służbową 
rządowi polskiemn i posiadają wymogi przewidzia: 
ne w paragrafio 9 ustawy z dnia 17 marca 1855 
Dz. pp. Nr 58. i 

Ubiegający się winni w oznaczonym terminig 
wnieść udokumentowane podania wprost do Wy: 


działu administracyi Komisyi Rządzącej, względnie 


za pośrednictwem swej wiaqzy służbowej. 
Wydział administracyi Komisyi Rządzącej 
w. z. Noel m. p. u 


(OZPACZYMA swoja czynności i przyj: 
muje zgłoszenia parselantów, jakotęż dobra 


do parcolowania. ,, Ś 


d 


d 


Su. 8. 


— Cz; Faństwo frenumerujecie już »Satra*P.. 4 
— Co? jeszcse nic? (W takın rase ziórena AR 


brd ge natychmiast, SCGNIEWAZ Jes? 10 nAJlSPSR" 


Pay ogalszy w tres 4 tmscacyę tgodmek humory NB 


| ETa? alyzyczay ! 
b 


7 r- 


Tygodnik humoerystyczno-satyryczny D 


wychodzi w Krakowie 
pod redakcyą 


WAĆŁAWA GRABIANSKIEGO. 


466 j ale: h 
3 „PAŁYCZE „Ferdek - AI Ę H 


Pan Walanty, Pierre Grzebała Pisrnacki, Listy Stan 
czyka do „Satyra“, Osle kłopoty, Panie 1 Panowie!. 


Pronumacałe wraz przesyłką pocztową 
wynesi: 

kwartalnie... ,. K 16 

półrocznie „..,.. K 32 

rocznie. , . « . . . K 64 


Ceaa pojcdyńczego egzemplarza K 1'20. 


Adces Rodakcyi I Administracyl:$ 


Kraków, Gzysta 18. 


Satyra” przyjmoje Biuro ogłoszeń 
: loryańska 25, 


Ogłoszania do , 
| „LUT Kraków, ul. 


MUS PER 
7 ~ 
. 


Przedsiębiorstwo techniczne 
dla materyałów budowlanych 


Kaden i Ska 


Kraków, ulica Potockiego 4, 


wszeikich materya- 
łów bDudowianych. 


KRÓJ i SZYCIE 


Z powodu podrożenia robót krawieckich każda 
praktyczna pani może w krótkim czasie wyuczyć 


się kroju i szycia damskich i dziecięcych 


w szkole kroju I szycia „Józefina“ Długa 1. 


Kurs zacznie się 2-go kwietnia. 
Tamże wszelkie formy podług wziętej miary, 


| NASIONA 


r 
| 


koniczyn, traw, buraków 
pastawnych, szporku, inu, 
konopi, wyki, bobiku itp. 


w najlopszej jakości, poleca do 


netychmiasłowaj dostawy “424 


pa przystępnych cenach, 
| 


Syndykat Rolniczy 


w Krakowie, Piac Szczepański 6. 


Aabrum Sünkelea, „Z teki mizantropa*, lcex i Jojue. $ 


183 $ 


brony krajowej — raczy 


230 
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„ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKIa 


231 


e 
wojennych. 
Wyjaśniamy, że 
1. ubezpieczenia w austr. pożyczkach woj. są waŁue i skuteczne 
pod warunkiem regularnego opłacania premii; zwłoka w zapłacie 
premii powyżej 3 miesięcy powoduje bezskuteczność ubezpieczeń. 
. można ubezpieczenia reaktywować przez zapłatę całej zaległej 
premii do dnia 31. marca 1919 (pod warunkiem, że ubezpieczony 
w chwili reaktywowania jest zdrów), 
„ lub też przemien € ubezpieczenia w austr. poż. woj. na gotówkowe, 
przyczem cała zapłacona premia będzie wliczoną. 
. warunki przemienionego gotówkowego ubezpieczenia są niebywale 
korzystne (natychmiastowa skuteczność, nieprzepadałność premii, 
90% udział stron w zyskach i t. d.) 


Zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień udzielają : 
Dział ubezpieczeń Polskiego Funduszu wdów i sierót w Kra- 


kowie, ui. Wolska 19 i Instytucye, które poprzednio ubezpieczenia 
te przyjmowały. 


Sekretarza ominnege 


poszukuje Zarząd miasteczka w Suchej, po- 
wiat Zywiec. Zgłoszenia pisemne lub osobiste 


łaskawie donieść Józefie | przyjmuje Zarząd gm. w Suchej do 15. kwie- 
Wojewodowej — Kraków, tnia 1919, 228 
Staszica 11, I. p. RWIE PE W JS CZĘ DY 


Który 2 panów Jeńców wa” 
rosyjskich powracajacych 
z okolic Orenburga wie cos- 
kolwiek o Maryanie Woje- 
wodzie, kadetasp. 16. p. o- 


saa Związek ekonomiezny Kółek rolniczych BRR 
w Krakowie, ul. Wiślna 3. SĘ 


h Dzial "RAE 
Dławatno-Galanteryiny ||; 
poleca po cenach znacznie zniżonych : 


Materysły „a ubrania męskie, damszie : dla dzieci. 
jadwabne matcrya czarne i kolorowa. 
Kloty I szersze na podszewki, Watallna. 
Barchamy kolorowe i białe, Płńtna inane i konopne grube, 
Płóaienka kolorowe. 


j Saale ı chuastki jedwabne, 
UGhustki na głowę — flaneikowe i inne. 
Koszule męskie, Płaszcze męskie i dla dzieci. 
UbBUWI© luęski6, dmuskie i dla dzieci. 
3] Ubrania dla robotaików i ula chłopców, 
ý Stan:'Gzki daruskie — batystowe i perka!owa 
i Fartuszki, Pończochy damskie i dia dziesi, 
Suargelki uęszie, Szaki, 
3 Zienniki, Worui, ŚCIEral, ręczniki, — Torby ręczne largowe. 
| sukna do wycierania posadzek, 
| Szpagał cienki I gruby do wiązania, 
JĄ Szaurouadta do bucików — Przędza szowska, 
g Kopvie, Zatrzasai, Koronki I Hatty, — Wstążki, GR BE 
Guziki wszelkiego rodzaju do bielizny, ubrań męskich i damskich. § 
Sprzączk:, Haczyxi, Wieszadła, | 
JK Mydełka i uriykuły toaletowe Qczebienie, Szczotki, Perfumy. 
j Aparaty do golenia — Miożyczki, Scyaorykl. 
F.rhky „Paletym'* do farbowania materyi — w róznych kolerach, 


g3przedaż hurtowna i dotailiczna. 


(62) $ 


Ceny znacznie 2niżone. 


. E 
ADEA HEG 


dla Galicyi, Slaska i Bukowiny 
Tow. ake. w Zańcucie 


wypłaca posiadaczom akcyi I i I emisyi tytułem zaliczki 
na dywidendę za pierwszy okres administracyjny 1918/1919 


za okazaniem kuponu Nr. 1 199 


Wypłata zaliczki na kuponie zostanie uwidoczniona, 
Zaliczkę na dywidendę wypłaca kasa Banku w Łańcucie 
oraz kasy Banku przemysłowego we Lwowie i Filii 
tegoż Banku w Krakowie, Krośnie i Wiedniu. 


DYREKCYA. 


Łańcut w marcu 1019. 


Bu ce 
| wiedni rabat, 


LLEETTELEFTCCYTECETERIETI TL) 


K 


ziete 
erebro i wszelkie kosztowności, 


Nr. 4), 


płacąc najwyższe ceny 


Emil Goldwasser 


42 


Kraków, Grodzka 25. 
RREBEZERZKEZNEOPZEREKERKKAZM 


OBIADY domowe 


z 3 dań 6 koron. W abo. 
namencie opust, ul. Gołębia 


16, L p. 


188 


Motłocyki 


amerykański, Yale" ?/9 H.P., 
2 cyl. z 8-ma przeneśniami 
ewent, z bocznym wózkiem 
do sprzedania. Wiadomość 
M. Pierożek, Karmelicka 7. 


203 


SMYRNEŃSKIE 


DYWANIKI 


stylowe, nad łóżka do sprz<' 
dania. Wiadomość : Gizowa, 
Kraków, Radziwiłłowska 33, 
parter na lewo. 


ING 


Po otrzymaniu 7 K. prze- 


kazem 2 góry wysyłam naj 
lepszy wybór pieśni naro- 


Y || dowych p. t 


ję Pieśni polskie 


{į w bardzo eleganckiej opra- 
| wie, opłalnie. — Ksiggarcia 


121 


Miikowskiego w Krakowie. 


Taryfę 


obowiązującą na calym ob- 


Š j szarze Zjedaoczonej t'olski, 
u | wysyła za poprzedniem na- 
| deałanicm 60 h (w gotówce 
$ |lub znaczkuch pocztowych) 
X | Buba Michal, adjunzi pocz- 
3 |iowy — Basowsko Galicya, 


la odsprzedających odpo- 
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odpadki sukna, jedwabiu, kości, 


pai ier ga- 
, książki 
wyższych cenach 


stare a 
ca Krakowska 40. 


l 


kupuje po na 


zetowy í odpadki papierowe 
J. BETTER, Kraków ul 


i broszury. 
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Telefon 1440. 
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